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^iirarił rosyjsko-japoński.
Z dwóch spraw, które stanowiły przedmiot 

ostrego sporu unędzy Japonią a R osyą: m an­
dżurskiej i Koreańskiej, pierwszą z nich można 
uważać za załat wioną, di uga znajduje się j  aszcze 
w zawieszeniu, ale wprowadzono ią na tory po­
kojowe, — w obu Rosya poczyniła znaczne u- 
stępstwa i jeszcze się przed niektóremi nie za­
trzyma, jożeli one będą potrzebne. Ten odwrót 
zasłania jej prasa nader woiowniozymi, pełny- 
m" siarczystych gróźb art kulami, w których 
naprzykład Petersburskie Wiedomośti wołają, że 
„wszystkie ludy, żyjące pod berłem oarokiem, 
pragną pokoju, lecz jeśli car na nie zawoła, to 
do ostatniego człowieka, nie wyłączając star­
ców i azieei, siądą na koń.“ Jeszcze przesadniej 
pogromiły Moskiewskie Wiedomośti, ów dziennik 
niegdyś Katkowa, a dziś Gringmuta, w którego 
ustach szczególnie śmiesznie wygląda takie za­
pewnienie : „Gniew na Japonię jest tak wielki 
v/ całym świecie słowiańskim, że jak właśnie 
doniesiono Komitetów i błago u wory tieln emu, w 
Czechach i Galicyi formują się oddziały ocho­
tnicze, które w razie wojny staną pod rosyjską 
chorągwią. Niech nam Japonia na pięty nie 
następuje, niech bierze to, co dać możemy, i 
pięknie nam się kłania, bo biada jej, jeżeli na 
nią gniewem się skurczy twarz słowiańskiego 
olbrzyma !u Jeżeli wszyscy Rcsyanie tak samo 
gotowi są dosiąść bojowych rumaków, jak w 
Galicyi i Czechach formują się pomocnicze le­
giony, to zaiste Japoii ia nie będzię miała przed 
kim kapitulować!

Zresztą właściwie nie ma juz powodu do 
wojny. Najtrudniejsza była sprawa o Mandżu 
ryę. N » przekór traktatowi z Chinami i przy­
rzeczeniom, danym mocarstwom, Jttosya wyra­
źnie zmierzała do zupełnego wcielenia cego kra­
ju  do swych posiadłości; zamiast odwoływać 
stamtąd swe wojska, powiększała j6 tam ; wy­
daliła chińskich urzędników; usunęła z obiegu 
chińskie pirniądze; wreszcie w portach man 
dżurskich kazała pobierać takie cło -d wszel­
kich towarów zagranicznych, jakie bierze na- 
wszystkich innych komorach Z tego głównie* 
powodu powstał zatarg z Japonią, dla której 
jest nader ważną rzeczą, aby Mandżurya pozo­
stała własnością państwa chińskiego, chociaż 
może należeć do rosyjskiej sfery interesów. Po 
trzeba ta wynika z kilku przyczyn; więc z 
eSonormcznej, bo Japonia żwawo handluje z 
Mandźuryą i ciągnie z tego wielkie korzyść, 
z politycznej, bo dąży do moralnego wpływu 
na całe Chiny, a zatem musi uchodzić za po­
tęgę, o którą Chiny mogą się oprzeć, gdyż sku­
teczna jest jej obrona całości państwa środka 
ziem i; wreszcie z militarnej, albowiem gdyby 
Mandżurya należała do R osji, to Japonia nie 
potrafiłaby długo utrzymać przy subie zdobytej 
w r. l8a2g;m wyspy Formozy , między tą wy ­
spą a Japonia leżałby obszai wód rosyjskich. 
Z tych w :ęo przyczyn sprawa mandżurska była 
głównym przedmiotem zatargu, naprawdę ta 
kim, który mógł doprowadzić do wojny. Otóż 
na tym punkcie Rosya już parę tygodni temu 
znacznie się cotnęła, ale tak, żo sens tego ru­
chu nie był uchwycony przez olbrzymią wię­
kszość dzienników i ich czytelników; mianowi­
cie car nadał osobną chorągi sw Mandżuryi: 
błękitny krzyż w biatłem polu. Znaczyło to, że 
nie w >.eia tego kraju do caratu, zawiesza go 
między Rosyą a Chinami. W tedy odrazu napi­
saliśmy , że Rosya ustępuje przed naciskiem Ja- 
Pomi a skoro już ten ruch wsteczny zaczęła, 
to poczyń- dalsze ustępstwa, a do wojny n’ e 
dopuści. Tak też się stało. Państwa, do których 
Japonia się udawaia z prośbą o poparcie jej 
stanowiska, grzecznie się wymówiły. B yły to 
w pierwszym rzędzie Stany Zjednoczone. Lecz 
chociaż się wymówiły od udm&łu w zatar­
gu z Rosyą, jednakże w inny sposób bardzo 
skutecznie pomogły Japom/i, mianowicie nagle 
i stanowczo zażądały od Chin niezwłocznego

Jan Andruszewski

Z A  T A T E M . . .
(Dokończenie J.

Cisza — biała cisza śniegowa.
Tylko co jakiś czas w slabem świetle 

gwiazd zsunęła się z gałęzi sosnowej długim 
akby w  prześcieradło odzianym upiorem syp- 

ea smuga śniegu — tylko drzewo gdzieś stę- 
kło, pękając od mrozu.

Nagle z tej ciszy śmiertelnej wyłowiło u 
cho as iecka niedaleki szelest w gąszczy na 
prawo od słupa.

—  Może to on ? — przeszło mu przez głó- 
wkę tak cichym błyskiem, jak lśnienie płatka 
śniożnego od. mrozu i gw.azd

— Może to tata V
Ostatnim wysiłkiem martwych już pra- 

w ij nóżąt i rączyn wlekło się w miejsce, zkąd 
wyszedł szelest.

Nagie zwątpienie i strach —  ogromny lęk 
śm.orci innej, niż z mrozu, śmierci od zwierza.

—  A  możo to nie tato ? Może co innego — 
prześlizgnęło mu się po piersiach zimnym wę­
żem, zimniejszym od mrozu

A gdyby... w ilk?
Przypomniał sobie Iwanie bajki o w il­

kach i zajęła go trwoga szalona przed Niezna- 
nem mimowolna trwoga w ciemności, nieu­
świadomiona nawet, którą się ma odziedziczo­
ną w© krwi, tak samo, ik ją  mają konie przed 
IwUkami, choć nigdy ich nie widziały .

A le me było iuz wyboru. Poza nim śmierć 
od mi ozu by la pewna, chwytała go już w swo­
je ręce z lodu, a tamto nieznane wabiło go 
jeszoze niepewnością.

J podpisania trakfatu handlowego, postanowione­
go zaraz po wyprawie na bokserów, ale dotąd 
będącego w za\.rieszeniu. Wedle układu, podpisa­
nego w Tientsinie po uspokojeniu bouserów, do o 
wego traktatu handlowego, który miał by ć później 
zawarty, włączono Mandźuryę jako prowincyę 
niezaprzeczenie chińską. Kiedy więc teraz 
najpierw Stany Zjednoczone zażądały w Pe- 
kmie niezwłocznego podpisania tego traktatu, 
było to wyraźną wskazówką, że onb i dziś 
uznają Mandźuryę za prowincyę chińską. Ten 
zręczny manewr rządu waszyngtońskiego wnet 
zrozumiano w Loudy nie i T ok io : tamtejsze
rządy natychmiast zażądały w Pekinie takiego 
samego traktatu i również natychmiast. Cóż 
staó cię mogło ? Jedno z dw ojga: jeżeli rząd 
chiński nie usłucha wezwania, to będzie zna­
czyło, że mu Rosya nie pozwala włączyć 
Mandżuryi do erą k ta tu , a jeśli usłucha we­
zwania i traktat podpisze, będzie to wskazów­
ką, że Rosya lezygnuje z wcielenia Mandżu- 
ryn do swych obszarów, a zachowuje ją  sobie 
tylko jako kolejową dzi Brżawę, do czego ma 
wszelkie i niezaprzeczone prawo. Słowem, ten 
manewr miał na celu wyciągnięcie Rosyi na 
czystą wodę, zmuszenie jej, aby odkryła swe 
karty' i pokazała światu, czy dlatego maru­
dnie rokuje z Japonią, aby nagromadzić woj­
ska i potem stoczyć kampanię, czy też w 
gruncie rzeczy pragnie pokoju. Z telegramów 
wiadomo, żo Chiny podpisały traktat handlo­
wy, obejmujący także M w dźur rę, a zatem al­
bo uczyniły to za zgodą Rosyi, albo też zde­
cydowały się stanąć przeciwko niej. W edle 
francuskich wiadomości, stało się to w poro­
zumieniu z uarat^m. W  takim razie byłoby 
to jego drugie wielkie ustępstwo w sprawie 
mandżurskiej , wskazówka jeszcze wyraźniej­
sza, niż nadanie Mandżuryi osobnej chorą­
gwi, że kraj ten pozostaje własnością Chin. 
G dyby jednak Ohuiy podpisały traktat han­
dlowy bez zgody Rooyi, to i tak sprawę man­
dżurską oua przegrała, bo oczywiście Stany 
Zjednoczone, Anglia i Japonia, a w dodatku 
Chiny, musz,ą nastawać na wykonanie trakta­
tu, czyli, że w Mandżury. będą onińskie po­
rządki handlowe, a nie rosyjskie, będą por­
ty otwarte dla wszystkich państw, a dochody 
colne będą szły na pokrycie kontrybucyi, 
nałożonej za wyprawę przeciw bokserom. 
Słowem, gdyby Rosya dalej się opierała, to 
jużby się naraziła Stanom Zjednoczonym, A n­
glii i obu azyratyckim państwom. Tego ona 
am me myśli robić, bo nie podołałaby ta- 
hiej biedzie. W ięc sprawa mandżurska już 
zeszła z pola, a na je j pożegnanie wysła­
no z Tokio komuninat, iz r^ąd japoński by­
najmniej nie zaprzecza Rosyi tych praw do 
Mandżuryi, które ona istotnie nabyła.

Pozostała jeszoze sprawa koreańska JPo- 
nieważ tu jest czem się podzielić, przeto nigdyi 
nie była ona bardzo niebezpieczna, ale ty le się 
tam z obu stron nagromadziło nami jtności, tyle 
wojska, pancerników, wycelowanych armat, tyle 
wreszcie chaosu w samej Korei, że łatwo 
przyjść mogło do przypadkowej bitwy, po któ- 
rei nastąpiłyby już nieprzypadkowe. Mocar­
stwa życzliwe Japonii chciały temu zapobiedz, 
jak za pomocą traktatów handlowych zapobie­
gły' walce o Mandźuryę. W ięc wsunęły się mię­
dzy Japonm a Rosyą w ten sposób, że niby 
dla obrony swych obywateli, wysłały do Seulu 
swe wojskowe oddziały, a w Chemuipo posta­
wiły swe pancerniki. Brakuje tam rosyjskich 
przyjaciół: ^rancyi i Niemiec, są natomiast
przyjaciele Japonii: Stany Zjednoczone i A n­
glia — właśnie oba te mocarstwa, które na 
Chinach wymusiły traktat handlowy, obejmu­
jący  Mandźuryę. Nadaje to sytuacy i właściwe 
piętno; otrzymuje się mianowicie wrażenie, że 
,e.st jakby jakieś przypadkowe trójprzymierze 
wschodnie, które stara si-ę o to, aby Rosya nie 
zaobyła zbyt wielkiej swobody na oceanie Spo­
kojnym. Rzeczywiście, nie mówiąc już o Japo-

— A  może to on ? —- przeszło mu spadająuą 
gw-azdą przez myśl gasnącą.

— T ato! — wyszeptały już tylko binie jak 
opłatek wigilijny wargi dziecięcia

— Tato — wyciągnęły się po raz ostatni rą­
częta w stronę szmeru.

W tem skok i coś dużego, szarego mignęło 
w krzakach.

Była to sarna, spłoszona przez dziecko. 
Umykała w głąb lasu.

Już jej nie widzit ł Iwanio, nie słyszał jej 
kroków.

Donadł ostatnim wysiłkiem do miejsca, na 
którem sarna leżała przed chwilą.

Było ono trochę cieplejszo od innych 
śnieg na nmm wytajał od ciepła zwierzęcia 
miękkość trawy i mchu ciągnęły ku sobie 
Dziecko przywarło do mchu, wtuliło się prawie 
zupełnie w suchą, trawę.

I  zdało mu się te^az, że jest w chałupie, 
żc ojciec wraca z lasu i bierze go na ręce, za­
wija c kożuch i biadzie za pice....

Trzeszozy' ogień, Marnszka krząta się koło 
wieczerzy, ojciec fajkę zapala kładz;e się na 
tapczan....

W izbie cii mno — tylko po ścianach bie­
lonych, w szybach okienka błądzą płomyki, 
strzelające z pieca, liżą strzelbę w rogu izby', 
twarz ojca na tapczanie, garnek z ziemniakami, 
które Maruszka wysy'puje do miski i stawia na 
stolb....

Dziecko rozwarło z trudem oczy — my, 
co mu na twarzy zamarzły —  skleiły powieki.

Podniósł je jednak ■— rozrywając rzęsy.
Dokoła chłód — cicho — mało
Tylko drzewa sterczą czernią tajemniczą.
Już się ich nie boi Iwanio — irż mu sa 

obce, dalekie — niestraszne.

mi. wcale to nie leży w interesie ani Stanów 
Zjednoczonych, ani A nglii.

"V sprawie koreańskiej choazi o podział 
wpływów i c eh rodzaj. Rosya proponuje ge­
ograficzny podzipł Korei na sfery wpływów, 
mianowicie część półwyspu połnocna. przyle­
gająca do lądu azjatyckiego i granicząca bez­
pośrednio z Syberyą wschodnią, ms —  wedle 
rosyjskiego planu przejść pod protektorat 
caratu; południowy ,cypel półwyspu, oblany z 
trzech stron morzem, a otoczony rybackiem’ 
wy sepkami, oddaje ftosj'a pod protektorat la- 
pońsisi; e środkową częró półwyspu szerokości 
50 -c1 u m i geograficznych, czyli 350-ciu kilo- 

leti-ów, chce mieć neutralną, ale niezupełnie, 
bo i tam mają być wpływy rosyjskie i japoń­
skie, lecz całkowmie zrównoważone. Japonia 
na to sia nie zgadza. Obstaje ona przy swoich 
nabytych już traktatami prawach w Korei, ża 
dnych nowych nie chce, bo tamte są zupełnie 
dostateczne, gdyż dają juj wyłączne prawo o- 
sadzania swych rolników ua ziemi zupełnie 
tak, jak gdyby oni by.'i Koreańczykami, dają 
je j prawo budowania kolei telegrafów, pro­
wadzenia handlu i trzymania niewielkiej zało­
gi w głównych miastach, nie wyłączając sto 
licy Seulu. Wprawdzie protektorat rozumie R o­
sya prawie tak, jak okupaoyę, bo nawet pobie­
ranie podatków oddaje w ręce japońskie, a mó­
wiąc zupełnie ściśle, daje Japonii takie stano­
wisko w j rołudniowej Korei, jakie Angl.a po 
siada w £ g ’’pcie, ale i sobie takież stanowisko 
przyznaje w północnej Kore. zatem uszczupla 
teren, na ktćrym Japończycy dotąd gospoda­
rowali. Oto jedyny już teraz przedmiot sporu. 
Skoro Rosya ustąpiła na ważniejszych dla niej 
punktach, dotyczących Mandżuryi, tc o te ko­
reańskie spierać się do upadłego nie będzie i 
do wojny o to nie pój dzi o W szystko tedy 
przemawia za tern, iż już niebawem zatarg za­
kończy się pokojem.

Kor espondency e.
Wiedeń 15 stycznia. 

(Oświadczenie ministra wojny w kwesty i wrze/co 
mych koncesyj wojskowych, przyznanych Węgrom.— 
Bo kowania z Czechami. — Kolej z Serajewa do 
Saloniki. — Pogłoski o ustąpieniu burmistrza 

Luegera).

(y). Otwarte a jasa6, prawdz’ wie żołnier­
skie oświadczenie, z< ,ćone przez ministra woj­
ny Pitreicha w delegacji austryaekiej w spra­
wie koncesyj, poczynionych wrzekomc W ę­
grom na polu wojskowem wywołało, jak do­
noszą z Pesztu, w węgierskich sferaefi polity­
cznych pewnego rodzaju popłoch. To bowiem, 
co powiedział jenerał Pitreich w tej kwestyi, 
brzmi zupełnie inaczej, niż butne i jakby obli­
czone na połechtanie madziarskiego szowini­
zmu narodowego słowa hr. Stefana Tiszy, wy- 
powiedziane przezeń zaraz po objęcia rządów, 
tudzież następnie przy kilku jeszcze sposobno­
ściach, słowa, z których szowiniści węgierscy 
wysnuwał’ konkluzję, że w kwestyi wojskowej 
W ęgry odniosły tryumJ na całej linii nad Au- 
stryą. Tymczasem oto człowiek bezsprzecznie 
naikompetetniejszy do da wania objaśnień w tej 
kwestyi, tj. minister wojny, w ten sposóo 
przedstawi! sy tu a cję : Co dc języka Służbowego 
i ięzyka komendy w armii, to ten musi być 
bezwarunkowo jednolitym, — co do tego wy- 
klnczone są wszelkie kompromisy. Co się zaś 
tyczy przeniesienia oficerów Węgrów do puł­
ków węgierskich, rzekł jenerał Pitreich, że o 
ile tylko będzie możliwe (womogLcŁ), to posa­
dy oficerskie przy pułkach węgierskich będą 
obsadzone W ęgram1 ale i w tej sprawie decy- 
dująće będą tylko względy wojskowe. Tak sa­
mo tylko względy wojskowe muszą być decy­
dujące co do tego, w jakim jęz jk u  wykładane 
być -mają przedmioty naukowe w szkołach woj­
skowych. Przedmioty czysto wojskowe muszą

W raca w swój świat senny, ciąguący się 
przed ni m szlakiem mar...

Podnosi się ojciec z tapczana... Maruszka 
bizie po sól do półki — wołają go do wieczerzy.

Nie rusza »ię, bo mu ciepło za piecem, 
więc ojciec idzie po n ’ego, bierze go na ręce — 
rozwija z kożucha...

Otworzył oczy Iwanio, ale i_ę jeszcze nie 
rusza, ojciec Morze go na kolana, ma cza zie­
mniak w soli i kładzie mu w usta. On chce 
mmi poruszyć — rre może.

Nie rusza się już — me oddycha, nawet 
serce mu nie b ijj. Zwinął się w sobie, iak się 
zwija listek białej róży jesiennej, kiedy je  uwa­
rzy listopad, skurczył się, wtulił w chwasty 
prawie zupełnie. i

Martwo-ciehy był bór, tylko grozą snuło 
się do nim coś lęku pełnego.

I  nagle — niewiadomo skąd, czy z dale­
kich stron, czy z zaśw.auiw mogilnych powiał 
szum przesilny, wstrząsł gałęziami drzew, opadł 
bryłami oiuści, drżeniem zagwizdał w bady1 ach 
i cierniach.

Zerwała się, jakby moc straszna, czegoś 
rozwianego —  rozkołysanego — niepoehwy- 
tnego. i

Powiała jękiem, żałością, zawodzeniem nad 
stężałem nieruchomo, do ciem’ weiśniętem ciał­
kiem dziecka.

Była to krótka chwila.
Cały bór załkał i ucichł nagie — w lel­

kiem, żałobnem milczeniem...

Na zaiutrz urzec świtem mroz zwolnią! i 
dzień się rooii posępny

Rozstajem, ścieżkami, krzakami — idą oie-

być i nadal wykładane po niemiecku, nato­
miast nie stpi m c na przeszkodzie temu, aby 
inne przedmioty były w szkołach wojskowych 
na Węgrzech wykładane po węgiersku. Oto 
mniej więcej główne punkty oświadczenia je  
nerała Pitreicha, a wobec niego w zupełmo in 
nem świetle przedsuawia się rozgłaszane przez 
prasę węgierską z taLim tryumfem zwycięstwo 
W ęgrów.

Rada państwa zwołana ma być w poło­
wie lufcegc i przedewszystkiem zabrać się ma 
do Uchwalenia kontyngentu rekrutów na rek 
bieżący. Podobno są w toku zabiegi, zmierza­
jące do tego, ażeby przed zebraniem się Rady 
państwa dejść do jakiegoś porozumienia z Cze­
chami i skłonić ich do zaniechania obstrukcji. 
W prawdzie dzienniki młodoozeskie zaprzeczają, 
jakoby toczyły się rokowania w tej sprawie, 
mimo to jednak, chociaż może tego, oo się dzieje 
obecnie w tej kwestyi, nie można nazwać roko­
waniami zdaje się nie ulegać wątpliwości, że 
cos się przygotowuje. Podobno rząd robi Cze­
chom taaą otertę: W  sprawie wprowadzenia 
czeskiego ,ęzyka urzędowego w służbie we­
wnętrznej nie nastąpi wprawdzie formalna re­
stytucja zniesionych przez gabinet hr. Cla- 
ry ’ego rozporządztm, gdyż takie formalne w y­
danie nowych rozporządzeń językow ych w yw o­
łałoby zaraz ferment wśród Niemców, przywią­
zujących wielką wagę do wszelkich formalno­
ści, Czesi jednak i bez takiego wydania no­
wych rozporządzeń odzyskają to, co mieli 
przedtem, gdyż urzędy państwowe w Czecfiacfi 
bez żadnych nowych rozporządzeń, w praktyce 
zaczną 'wprowadzać ten star, jaki określony 
został w Gautschowskioh rozporządzeniach, tj. 
że w okręgach czysto czeskich będą urzędo­
wały po czesku. Co się tyczy założenia uni­
wersytetu czeskiego na Murawie wydana zosta­
nie zasadnicza zapowiedź, bez oznaczania ter­
minu, am miejsca, że na Morawie powstanie, 
uniwersytet czeski, tudzież uniwersytet nie- 
m lecki

Zapewne stronnictwo mlodoczeskie chcia­
łoby osiągnąć jeszcze jakiś sukces zewnętrzny, 
którymby mogło poszczycić się przea wybor­
cami — trzeba będzie dopiero wyszukać spo­
sób dana im takiego sukcesu bez podrażnienia 
N’ amców, Jeże1’ istotnie taka oferta wyszła od 
rządu, to klub młodoczeski nie po win en jej 
odrzucać, ma bowiem aż nadto sposobności 
przekonać się, że ludność kraju przeciwna jest 
obstrukcyi. Na odbytych np. przed kilku dnia­
mi zgromadzeniach wyborczych, zwołanych 
przez agraryuszy czeskich, w których wzięło 
udział przeszło 20 tysięcy wyborców, uchwalono 
wysłać do Cesarza i do i*ądu telegramy z prośbą
0 jak najrychlejsze zwołanie sejmu czesrciego. 
Uchwały te pośrednio skierowane są przeciw 
obstrukcyi, bo przecież każde dziecko zrozu­
mie, że dopóki Czesi prowadzić będą obstruk­
c ję  w Radzie państwa, dopoty Niemcy nie za­
niechają je j w Sejmie czeskim.

W ielce sensacyjną pogłoskę przynosi jedno 
z fachowych pism handlowych wychodzących 
w Tryeście, a mianowicie, że hr, U-ołucfio wskie- 
mu, udało się jakoby nakłonić sułtana dc po­
zwolenia i f budowę kole' żelaznej z Serajewa 
do Saloniki, a więc na najkrótsze i bezpo­
średnie połączenie Austrii e morzem Egcj- 
skiem. Ubecnie kolaj żelazna w Austry prowa­
dząca na Bałkan, dochodzi jedynie* do Serajewa 

tutaj się urywa, zresztą cały rcch pasażerski
1 towarowy odbywa się drogą na Zemuń, Bel­
grad, Ueskueb — a więc zależny jest od Serbii. 
Równocześnie z koncesyą na kolej z Serajewa 
do Saloniki otrzyma Austrya, jak donosi owo 
pismo, koncesję na budowę nnij poprzecznych, 
łączących morze Adryatyckie z Egejskiem, Ż y - 
czyćby sobie należało, aby pogłoska ta się 
sprawdziła, bo w takim raźję urósłby ogromnie 
polityczny i handlowy wpływ Austryi na Baj - 
karne.

Jedno v pism tutejszych doniosło, że bur-

mnt postacie otulone w sukmany — brodzą w 
śniegu,, pochylają się, pii/oują wyniosłości ki 
jem , potykają się i znow idą dalej.

Idą w milczeniu, skupieni, zgarbieni w 
plecach, ociężałym krokiem, nie śpiesząc się, 
jakby czas był u,rzeć to, po co szli.

Szu jak ci, którycn dusze od koleDki od­
biegła nadzieja i którzy od dzieci żyli bez 
niej, nie spodziewając sic nigdy niczego do­
brego, jakby przygotowani na gorsze i gorsze.

Ale to złe icj nie wzruszam, byli tylko 
coraz więcej obwiśli w  ruchach, coraz smutniejsi, 
coraz dalsi miastom życiu, coraz bliżsi sito­
wiu i rozłogom, pustkow .om oświetlonym pod 
wieczór krwawą łuną zapalającego się słońca, 
otulonym fioletowo burym piaszczem ciężkich, 
w idnokręgowych chmur

Przodem idzie W asy l— co chwila pochyla 
sio ku ziem., rozgarnia rękoma śnieg, szuka 
syna spokojnie, martwo, jak ten, który przeć iw 
Doli nie walczy, t który zbiera tylko plon sw >  
jego Przeznaczenia.

Z szarością świtu, pn i mchów zlewają 
się te wolne postacie milczące.

Zdają się śnić jeszcze, ciągnąć smutne sny, 
w które się otulali na tapczanach chat

Zbłąkanie się i prawdopodobna śmierć 
W asylowegc dziecka nie wstrząsa mmi wcale.

Owcy poszliby sźukac z gorączką większą 
i niepokojem — z detyny takiej niewiadomo je­
szcze, coby wyrosło.

Instynktem cnłopa przedziwnie rozczyta- 
nego w tropach leśnych, a może instynktem 
ojca dojrzał małe ślady bosych stópeŁ dokoła 
słupa na rozstaju.

Stopk. te kołowały, plątały się, wbijały 
w śnieg, mdlały — skarżyły się caią grozą sa­

rn istrz Wiednia Dr. Lueger zamierza złożyć 
swój urząd już to z powodu nadwątlonego zdro­
wia, już też z powodu istniejących jakoby 
frykcy: w łonie stronnictwa antysemickiego. 
Pogłoskom tym zaprzeezył jednak jak najkate 
goryczniej sam Dr. Lueger i zapewr.ł, że je  
szcze wiele ma do zrobienia, zanim pomyśli o 
od] oczynku. Pizedewszystkiem musi być ukoń­
czona budowa drug’ ago w odoc.ągt i szeregi. 
nowych mostów na kanale Dunajowym i tyoL 
spraw musi Dr Lueger osobiście dopilnować.

D e l e g a c y e .
(Telegiam Przeglądu)

Wiedeń 16 stycznia K om is ja  budżetowa 
austryaekiej delegacyi rozpoczęła wczoraj dy­
sku sję  szczegółową nad ordinai 'urn wojskowem. 
Del. S t r  a n s k y  ośw iadczył, że tajny rozkaz 
miniBtra w ojny w sprawie języka pułkowego 
jest dowodom, .i  zarząd w ojsaow y po raz piei - 
wszy wszedł na jedyn ie słuszną drogę skutecz­
nej ODrony armd przed atakami narodowość’ i 
ze strony dążei separatystycznych. Z  tym  roz­
kazem w ręku można separatystyczne dążenia 
lepiej zw alczao aniżeli na podstawie ustaw za­
sadniczych, a cą którzy prerogatyw y Korony 
w kw estyi tej tak w ysoko stawiają, czynią to, 
aLy ,eszcze bardzie! zgermanizowae państwo. 
W  przeriw ieństw ie do życzenia del. Pergeita 
żąda m ówca, aby w krajach korony czeskiej 
nazw y m iejscowości na kartach sztabu general­
nego ozuaesone były w obu j ęzykacfc kra 'owych.

Del. K r a  m a r z  prosi ministra wojny, aby 
rozaaz o Ł.ęzyku pułkowym energicznie w czyn 
wprowadzi! i nie uiąkł się niczego. Postanowie­
nie tego rozkazu, że nieznajomość języka słu­
żbowego i komendy nie będzie stanowiła prze­
szkody przy mianowaniu na podoficerów, powi­
tały wszystkie narodowości z zadowoleniem.

Mmijter wojny P i t r e i c h  wskazuje na 
to, Ż6 mowę jego niedawną błędnie tłumaczono 
sonie na Węgrzech. Już węg erski prezydent 
ministrów, który zna inteneye mówcy, sprawę 
tę w Sejmie węgierskim należycie oświetlił i 
w szczególności podniosł, że sprawy wojskowe 
omawiał on jodyrle ze stanowiska wojskowego 
i daleki był od tego, aby naruszać lub ograni­
czać prawno - państwowe stanowisko W ęgiei i 
jeżyka węgierskiego.

Jednakże webeo tegc, że nieporozumienia 
jpywoiane jego mową, przybierają coraz wię­
ksze rozmiary, uważa minister za konieczne 
jeszcze raz określić swoje stanowisko. Owóż dla 
niego istnieją tylko obowiązujące ustawy ugo­
dowe. Mówca cytuj*"* art 12 ustawy z r. 1867, 
z którego wynika, iż obowiązkiem jego jest 
starać się o to, aby prawno-państwowe stano­
wisko "Węgier i krajów, do nich należących, 
nie nie ucierpiało, a z drugiej strony dbać o 
żywotność i dalszy rozwoj całej monarchii. 
Ustępowi m owyjngo, tyoząoemu się nieniemie- 
okich ięzyków. nadawano rozmaite u lewłaści- 
we znaczenia, kując stąd rożne podejrzenia 
przeciw mówcy. Owóż odpiera on te podejrze­
nia i powiada, że jegc stanowisko ,est czyste i 
uczciwe, jak tego chce ustawa. Na wywodu 
delegata Tollingera co do szkół kadeckicb, 
mówca przytacza, że w r. 1908 zgłosiło się do 
nich kandydatów o 500 w ;ęoejj niż można by­
ło przyjąć, a na wet 96 z tych, co zdali egza­
min w stępny, nie znaiazło pomieszczenia 
x'akźe klasy przygotowawcze są przepełnione.
00 do wywodów p. Derschatty w sprawie re­
formy wojskowe; procedury karnej, minister o- 
świadcza, że tak zarząd wojskowy, jAit i inne 
aećydujące czynniki i rząd węgierski dążą do 
jak najszybszego załatwieni-, tej sprawy.

Następnie komioya przyjęła artynuły od
1 do 17, poczem obrady przerwano do po­
południa.

Na popołudniowem posiedzeniu de! P e r -  
g e ł t  krytykował stanowisko ministra wojny

mutnego obłędu wśród tajemnicy lasu.
I  W asyl mimo woli wyciągną] rękę —  do 

śladów ją przywarł... Na dme duszy targnęło 
mu się coś, j.-.kby pękła tam ledwo wyczuwal­
na nić.

Nie nówj. nic, nie wzywa innych, idzie 
jnż proste siadam dziecka i widzi wreszcie w 
dołka sarnim skurczone e.ałko Jwania. wgrze- 
Lane w trawę, wtulone w ziemię, z podkurczo- 
nemi nóżkami, z garścią szpilek sosnowych w 
pokrzywionych, zaciśniętych rączkach.

"Wianek lnianych włosów złoci się na żół­
tej trawie, garnie się do niej, |akby ją  probió 
chciał, żeby go nie odpędzała od “\ebie — bo 
mróz — bo stract...

Pochylił się W asyl nad dzieckiem, spoj­
rzał na nie cichą głębią smutnych oczu, jak 
staw marznący pod zimę patrzy na ostatnią 
niezabudkę zwarzoną od mrozu — i bez żadnej 
zmiany w twarzy wyjął trupa Iwanin z bieli 
śniegowej ostrożnie, jakby z pościel? kołyski.

Potem owinął gu polami sukmany i cię­
żkim trokiem  zwrócił się kr swoim, którzy 
snuli się wolno pośród arze w Jasu.

— A  ot i detyna!,.. — wyrzekł "Wasyl cicho, 
głosem podobnym do chrzęstu wielkopiątkowej 
grzechotki

Potem silniej tylko otulił Iwanie, i zawió- 
cił ku chacie.

Za nim wlókł się w milczeniu szereg tych, 
którzy coraz bliżtl są sitowiom, rozłogom — 
pustkowiom oświetlanym pod wieczór krwawą 
ł mą zapaaająeego słońca, otulanym fijoietowo 
burym płaszczem ciężkich, widD okręgowych 
chmur.

P ł ó t n a krajowe, irlandzkie, nimłmrg- 
skie na sztuki i uietry

Chlffony Bieliznę stołową I Pościel, 
Barchany białe I kolorowe, 

F I a n e I k I frenouskie do prania 
er«L wyroDy wtao&kowe \ trykotowe.

polecają jcantmiiij 
I R°siępey

A. Gudiensa
M I E S Z K O W S R I  I S O Ł T Y S

we Lwowie, (H otel Europejski).
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w sprawie nieniemieckiołi języków, zwłaszcza 
postano wibnie, że brak znajomości języka nie­
mieckiego nie ma przeszkadzać przy awansie 
na podoficerów "Wreszcie mówca dał wyraz 
nadziei, że oczekiwana reforma wojskowa n e 
przekroczy granic, nakreślonych przez mini­
stra w ojny, oświadczył przeto, że będz.e głoso­
wał za budżetem.

Del. Dawid i b r a t a m o w i c z  zwrócił 
się przedewszystbiem z podziękowaniem do ad- 
miiiistracyi wojskowej i intendantury, że wre­
szcie zdecyaowała się w  więKszoj m1 erze odpo­
wiedzieć źyczen:'om, podnoszonym przez ludność 
od lat wielu. Szczególne włościanie wdzięczni 
są, że zdecydowano się zakupywać od nich 
bezpośredn o owies i żyto w małych ilościach. 
A kcyę tę powinno-srę dalej prowadzić i prze­
dłużyć termin dostaw na miesiące styczeń i 
luty, ponieważ w G-alicyi młóci się bez maszyn, 
co je6fc nmżliwe dopiero w czasie posuchy zimo­
wej. Zarząd wojskowy powinien przy ustana­
wianiu cen opierać się nietylko na tzw. cenach 
targowych, gdyż te zawsze są bardzo chwiejne 
i me zawsze podlegają kontroli, lecz powinien 
w tej sprawili porozumiewać się z towarzyst­
wami rolniczem  i temi instytucyami bankowe­
mu, które prowadzą również handel zbożem.

Del. P o p o w s k i  podniósł kwesoyę r o- 
nów wciskowych we Lwowie. Mówca dowodził, 
Ze przepisy rejonowe odnoszą się do terenów 
w pobliżu stałych fortyfikacyi, nie odnoszą się 
zaś do otoczenia fortyfikacyi przejściowycU, 
nietrwałych, Mówca prosi przeto ministra, ab}' 
zniósł rozporządzenie z dnia 11 sierpnia 1902 
co do rejonów fortyfikacyjnych we Lwowm i 
aby przeniósł procbown ię lwowską z miasta, 
dla którego stanowi ona niebezpieczeństwo i 
przeszkodę w rozwoju.

Minister wojny jen P i t r e i c h  odpo­
wiadając na wywody delegatów Stran3kyego i 
Kramarza, którzy wyrazili obawę, że zapowie­
dzi ministra co do języków pułkowych nie bę­
dą wykonywane, oświadczył, że jestto obawa 
nieuzasadniona, już teraz się bowiem postępuje 
w nowym duchu. Zarzuty del. Toilingera, ja ­
koby zakaz należenia oficerów do ligi antipo- 
jedynkowej wydano rczmyśln:6 dopiero po u- 
chwaleniu zeszłorocznego kontyngentu rekru­
tów. mówca odpiera też z całą stanowczość1 ą.

Na rozmaite zapytania co do dostaw w oj­
skowych odpo wiadał szef sekcy U o c k e n- 
z a u n ; powołał się na odnośne uchwały subko- 
mitetu i oświadczył, że zarząd wojskowy gorli­
wie się zajmuj a sprawą bezpośrednich zakupów. 
Jedną trzecią zakupów rezerwowano na kapna 
7 pierwszej ręki. Rezultat wypadł pod każdym 
względem za,dowalająco zarowno co do ceny, 
jak i jakości. Zarząd wojskowy pragnąłby prze­
to we własnym, dobrze zrozumianym interesie, 
aby bezpośrednia zakupna znalazły jak na jszer- 
sze zastosowanie. Do tego jednak jest niezbę- 
dnem podwyższenie kontyngentu rekruta i po­
mnożenie liczby- urzędników prowiantowych 
Co się tyczy dawania żołnierzom wina, to robi 
się to, gdzie się okazuje potrzeba ze względów 
zdrowotnych. P rzy jęte  jednak zasady stałego 
dawania wina żołnierzom napotyka na prze­
szkody z powodu milionowych kosztów, jakie- 
by to za sobą pociągnęło.

Komisya przyjęła „orc1 i aarium” wojskowe 
i rezolucye, przygotowane przez subkomitet 
dla dostaw wojskowych.

Następne posiedzenie komisy i d ziś.

Z sejmu węgierskiego.
( Telegramy Przeglądu)

Budapeszt 16 stycznia. Sejm węgierski 
prowadził wczoraj dalszą dyskusyę nad drugą 
ozęścią ustawy o kontyngencie rekrutów. Dr. 
Albert A p p o n y i  obszernie omawiał zajścia 
w kom isji budżetowej austryaokiej delegac; . 
Zwrócił uwagę na rezolucyę, przyznającą P o ­
ronię wyłączną decyzyę w ważnych sprawach 
wojskowych i nazwał ją zwrotem ku absolu­
tyzmowi. w tym celu uczynionym, aby potem 

absolutyzm rozszerzyć na W ęgry. Dalej hr. 
Apponyi krytykował mowę ministra wojny 
jen. Pitreicha, szczególni.-' co do przenoszenia 
węgierskich oficerów, jakoteż co do jednolitości 
języka służbowego w armii. To, co minister 
powiedział, me zgadza iię z poglądami party i 
doeralnej w sejmie węgiersk im Wprawdzie 
kemisya austryackie delegacji mogła mieć po­
wody, aby przemówienie ministra wojny przy­
jąć oklaskami, sejm węgierski jednakże ma 
prawo inaczej uę na tę sprawę zapatrywać 
Wobec tego mówca w j stępuje z wezwaniem 
do czynu, t. j. do spełnienia zapowiedzianych 
reform i z „ego powodu zwraca się do opozy- 
cyi z prośbą, aby zaniechała obstrukeyi i nie 
uniemożliwiała przeprowadzenia owych reform. 
Rząd niewątpbwie spełni przyrzeczenia, dane 
w tym względne, gdyby się to jednakże nie 
stało, wtedy mówca sam stanie w pierwszym 
szeregu walczących.

Prezydent gabinetu hr, T i  s z a  dziękuje 
Apponyiemuza ostatni ustęp jego mowy, w któ­
rym zwrócił się przeciw obstrukcyi i przyłą­
czył się dc zdania prezesa gabinetu, że należałoby 
przystąpić już do czynu i urzeczywistnić za­
mierzoną akcyę. "W sprawie dyskusji w austrya- 
okięj delegacyi zgadza się hr Tisza z zapatry­
waniami Apponyiego, że opinia, wypowiedziana 
przez czynniki nieodpow’ edzialne, jest dla "Wę- 
g.er zupełnie obojętna. Dlatego nie chce tą 
sprawą dłużej się zajmować W  sprawie mowy 
ministra Pitreicha, może prezydent ministrów 
ponownie podnieść poprawne jego stanowisko 
i jeszcze raz stwierdzić, że Pilrei"h me wdał 
się wcale w roztrząsanie zasady prewnopań- 
stwowej, lecz mówił tylko o sprawach wojsko­
wych ze stanowiska wyłącznie wojskowego.

Ze między pojęc.an prawno-państwowe- 
mi w Austryi a na "Węgrzech jest wielka ró­
żnica, to nie ulega wątpi wości i nie byłoby to 
jeszcze nieszczęściem, gdyby tylko niektóre oso- 

istości w Austryi nie usiłowały tych pojęć au 
stryackich przeszczep ić do W ęgiel. Ale to jest 
tylko stan przejściowy. Hr. Tisza bronił na­
stępnie wywodów Pitreicha i powiedział, że po­
między wywodami ministra wojny a progra­
mem partyi liberał ej właściwie nie ma różni­
cy. Oba te programy zupełn. > są w tern zgo­
dne, że należy utrzymać obecne stosunki pod 
względem językowym  z powodu motywów czy­
sto rzeczowych. Minister wojny motywuje sta­
nowisko względami natury wojskowej, a partya 
libera Lna względami politycznymi. Punkt cię­
żkości leży w  tem, że stwierdzono, iż węgier­
skie ustawodawstwo w każaym razie ma pra­
wo przedsiębrać znrany i że z tego prawa nie 
robimy użytku ze względów oportnnisfycznj ch, 
a nie z powoau powątpiewania o jego słuszno- 
ci. (Oklaski na lewicy).

Prezydent ministrów odczy tał ustęp o- 
negaajszej mowy P'treicha w komisy i budże­

towej, w której oświadcza, że szanuje prawa 
węgierskie i nie miał zamiaru naruszać pra­
wno państwowego stanowiska "Węgier i praw 
węgierskiego języka.

W  końcu ośw; adczył Tisza,, że nie goui 
za żadnym poklaskiem, a idzie tylko za głosem 
■własnego sumienia. (Oklaski.)

Po mowie Daranyiego przerwano dy­
skusyę do dzi4 ’ przyjęto wniosek Tiszy o 
przedłużenie czasu posiedzeń o jedna godzinę.

Sytuacya na Odlekim Wschodzie.
( Telegramy Przeglądu).

Londyn 16 stycznia. Do „Biura Reutera” 
donoszą z Petersburga, że odpowiedź Japonii 
na ostatnią notę Rosy i wręczono rosyjskiemu 
posłowi w Tokio bar. Rosenowi, a także poseł 
japoński w Petersburgu doręczył ją  rosyjskiemu 
ministrowi spraw zagranicznych hr. Lams- 
dorffow"

Paryż 16 stycznia. Po wczorajsze radzie 
gabinetowej minister spraw zagranicznych Del- 
cassó miał długą konferencję z rosyjskim am­
basadorem Nelidowem.

Londyn 16 stycznia. Do „Biura Routera” 
donoszą z Nowego Jorku, ze Japonia zamó­
wiła w Detrcit 40.000 tonu węgla.

Władywostok 16 stycznia. Wosioczny Wie- 
stmk donosi, że dwa handlowe okręty japońsuie, 
które miały wypłynąć do Władywostoka, pozo­
stały w M rji na rozkaz rządu japońskiego.

Londyn 16 stycznia. Do Biura Reutera 
donoszą z Petersburga w  spraw-e onegdajszych 
przyjęć noworocznych u cara: Car rozmawiał
z wszystkimi dyplomatami. Powszechne obu­
dziło zainteresowanie, gdy car zbliżył się do 
posła japońskiego Karina, w  szczególnie ser­
deczny sposób się z nim przywitał i podniósł 
w rozmowie, jak wielką kładzie wagę na dobre 
stosunki sąńedzbie z Japonią nietylko teraz, 
ale i na przyszłość. "Wyraził niezachwianą na­
dzieję, że powiedzie się osiągnąć uregulowanie 
spraw bieżących w sposób zadowalający oba 
narody.

Rozmowa ta wywarła podobno wielkie 
wrażenie na pośle ’ apońsk_m.

Do am ery kańskiego ambasadora Mac Cor- 
meka powiedział car, że Rnsya i  ie może nic 
mieć przeciw zawartemu między Chinami a 
Stanami Zjednoczonym traktatowi handlowe­
mu. Rosya nie chce również naruszenia praw 
i interesów Ameryki w Mandżuryi. Car pod­
niósł, ze Życzeniem jego jest utrzymanie ser­
decznych i ścisłych stosunków ze Stanami Z je­
dnoczonymi, które od tylu lat trwają.

Zapytany o zdrowie carowej, ośw'adczył, 
że carowa ma się znacznie lepiej i nie ma po­
wodu do obaw. Zwróci svszy się w końcu do 
wszystkich członków ciała dyplomatycznego, 
powiedział car: Życzę sobie i zrobię wszystko 
co jest w moi ej mocy, aby utrzymany by ł po­
kój na dalekim Wschodzie.

Odczyt p. OatuIIe Mendosa,
"Wobec zupełnie prawie puctej sali F il­

harmonii, bo wobec kilku zaledwie rzędów fo­
teli i kilku lóż zajętych, miał wczorai p. Ca- 
tulle Mendes, dziennikarz i powieścioplsarz 
francuski, odczyt o poezy’ francuskiej w X I X  
wieku. Prelegent jest człowiekiem ponad sześć­
dziesiątkę, bardzo otyły, posiada organ ochry­
pły, wskutek czego deklamacya jego jest nie­
wyraźna, pozbawiona cieniowani i, a w mo­
mentach , w których musi podnieść głos, 
przekształca się w  jakieś chrapliwe wrzenie w 
gardle, nieestetycznie brzn. ąoe.

Odczyt sam nie zrobił także dobrego wra­
żenia. Przedewszystkiem nie odpowiadał on 
wcale temu poięcu , jakie my urobiliśmy sobie
0 odczycie naukowym 1 literackim. Żamiast 
roztrząsania obranego tematu w sposób ściśle 
naukowy, oparty na sumiennych i bezstron­
nych studyach, autor dał nam felieton lekki
1 powiewny, zaopatrzony tu i ówdz .o w jakiś 
dowcip, odczyt lekkomyślnie napisany i dla 
frazesu, dla stylowych ozdóbek poświęcający 
prawdę naukową, literacką historyczną. Fel- 
jetonowy charakter tego oaczytu, lekki, pobie­
żny i błyskotliwy, był tak damko posunięty, że 
autor z zupełnem lekceważeniom ścisłości od­
czytowej w rozbiór poezy i francuskiei w X I X  
stulecia wpakował obszerny ustęp o swych 
wspomnieniach o "Wagnerze, wspomnieniach 
mało zresztą nteresujących.

Rozpoczął autor swoj odczyt od puwiedze- 
nia kumpl mentu publ’ izności naszej, miano­
wicie, że się przekonał, iż ona sto’ p r a w i e  
na wysokości wykształcenia publiczności fran­
cuskiej i że przybywszy tutaj, jakkolwiak 
przeprasza, że musi mówić po francusku, a 
nie po polsku, to jeduak oświadcza wyraźnie, że 
się czuje, iż jest prawie wśród Francuzów. Po 
tym zaawkowym kompiimencie rozpoczął rzbcz 
od twierdzenia cokolwiek zanadto śmiałego, że 
rok 1860 w literaturze i w  poezyi francuskiej 
odegrał taką samą rolę, jak rok 1793 w rozwo­
ju  politycznym społecznym Francy i. Wszyst­
ko bowiem — powiada p. Mendćs —  cokol­
wiek na polu poetycznem stworzyła Francya 
przed rokiem 1830, nie może iść żadną miarą 
w porównanie z tem, oo po tym roku wydała. 
"Wiek X V II  dał F ra rc ji teatr, wiek X V III  dał 
jej swobody polityczne i społeczne, ale dopiero 
X I X  wiek dał F ran cji noezyę, a tym, 3 tóry 
był i Saint-Justfem . Dantonem i Napoleonem 
puezyi francuskiej był — W iktor Hugo. Tu au­
tor zaczął w niesłychanie entuzyastyczny spo­
sób zachwycać się tym poetą, unosi- się nad 
jego dramatami, nad 'ego wierszami, poety­
cznymi obrazami, i deklamował niektóre z 
nich. Że zaś Wriktor Hugo bardzo szedł i 
przeciw Kościołowi i przeciw monarchii, przeto

prelegent przypiął przy ten sposobności kilka 
łatek tym „wstecznym, przesądnym ideom” , 
jakie reprezentuje Kościół katolicki i dotych­
czasowe;, zaśni sdziałej i przeżytej formie ży ­
cia państwowego, jaką reprezentuje monarchia.

Od Wiktora Hugo z tą misternością w 
orzeskoka.ch, jaką Bałucki swietn e scharakte­
ryzował, nazywając ją „metodą Ollerdorfa” , 
przeskoczył do swojego pobytu z Ryszardem 
Wagnerem w Lucernie w hotelu '„du L ac“ . Ze 
skromnością wrodzoną i pil ni 3 kultywowaną 
opowiadał p. Catulle Mendes, jak go wtedy 
brali A nglicy  za kr ula bawarskiego i jak do 
późna w nocy czekali w łodziach przed pro- 
montiiirem hotelu, myśląc, że on wyjdzie i że 
będą mogii zobaczyć króla bawarskiego. O W a­
gnerze zaś da,ł nam bardzo niewiele zajmują­
cych szczegółów. Najlepszem było, co powie' 
dział o tem, że Wagner tak się kochał w je­
dwabiach, atłasach i aksam tach, że w jego 
mieszkaniu wszędzie były rozrzucone te mate- 
rye, bo dla jego fantazyi artystycznej potrzeba 
było tych połysków, jak ;e one dają, tej miękko-

śoi, tej subtelności, tego zbytku nawet, ;aki one 
tworzą. Zauważył także p. Mendes, że "Wagner 
prawie nigdy me siedział. „W idziałem go — 
mówił — siedzącym tjlk o  przy fortepianie i u 
stołu, a zresztą zawsze stał, chodził, ruszał się, 
pełen zawsze energii, pełen ruchliwości, pełen 

■życia, zawsze bujający w fantastycznych ma- 
I rżeniach, zawsze nadzwyczaj ożywiony.”

Od Wagnera znowu metodą Ollendorfa 
przeskoczył prelegent do Pawła Verlaine’a, de­
klamował jego wiersze, ale mało szczegółów
0 jego osobie powiedział. Podnieść wypada, że 
wspominając o dążności poetów nowoczesnych 
we Francyi do zupełnej swobody w wierszo­
waniu i zarzucenia rymu, wziął w obronę tra­
dycyjny francuski wiersz aleksandryjski, w któ­
rym przez wieki ca 16 najrozmaitsze umysły 
rasy francuskiej mogły pomieścić swe myśli, 
który zatem związany jest z najistotniejszymi 
przymiotami tej rasy i z pewnośoią przetrwa 
owe przemijające usiłowania., dążące dc tego, 
aby go zupełnie zarzucić.

Następnie dał prelegent krótkie wzmian­
ki o innych poetach doby współczesnej, "jak. 
Coppće, Sully-Prudhomme, G-latigny, Heredia, 
Laforque, Morćas etc., a z uśmiechem zauwa­
żył, że może i o nim samym wspomni?ićby tu 
wypadało.

Zakończył swój odczyt p. Mendes Baude- 
rairem i urwał tak raptownie swą prelekcyę, 
tak niemal na przecinku, a ‘uż ód najwyżej na 
średniku, że wiele osób nie zdawało sobie 
sprawy, ze tc już komee- i myślało, że to tylko 
chwilowa pauza, a dopiero gdy na dobre za­
czął prelegent odchodzić od stolika, zrozumia­
no, że co uż koniec i poczęto wsta wać i bar­
dzo nielioznemi brawami dzięuować prelegen­
towi za trud, jakiego się podjął.

Jeżeli ktoś zapyta nas o ogólne wrażenie 
z odczytu, to powiemy, że przemawiał do nas 
człowiek r_ie z naszego świata, ale z tego, który 
dziś rządz' Francyą, który w j pędza zakony, 
rujnuje całą przeszłość, wszystko burzy, a two­
rzy tylko rzeczy brzydkie, wstrętne, trywialne. 
Dusza nasza nie miała nic a raić wspólnego 
z duszą pana Catulle Mendes, to cez słucha­
liśmy jego odczytu tak, jak się słucha fałszy­
wej muzyki, i gorzej niż fałszy wbj, bo zupełnie 
obcuj.

Co i o czera piszą,
Kronikarz JV Reformy przedstawia w spo­

sób nader plastyczny, jak powstają w Krako­
wie plotki, obiegające z chyźośeią nieobliczalną 
całe miasto. Oto młodzi małżonkowie, państwo 
Stanisławowie, mieli wystąpić na scenie teatru 
amatorskiego w jakiejś sztuce francuskiej, która 
zaczynała się tragicznym sporem małżeńskim, 
a kończyła patryarebałną i do łez wzruszającą 
zgodą powaśnionych. Dwie najważniejsze role 
powierzył reżyser państwu Stauisławom, którzy 
ceż, pojmując swoją odpowiedzialność wobec 
płacącej publiczności, oprócz prob na scenie 
urządzali sobie codziennie we dwójkę próby 
domowe.

Pewnego popołudnia po herbacie —  opowiada 
ów kronikarz —  stanął p. Stanisław przy fortepia­
nie i jakby znajdował się na scenie teatru miej­
skiego, zaczął deklamować donośnie

—  Och, niewierna? Nie dodawaj do zdrady mał­
żeńskiej podłego kłamstwa! Widziałem cię w obję­
ciach Sylwestra; ciebie, żmijo, w objęciach pospoli­
tego płaza! Dobrana parka! Jesteś jeszcze moją 
żoną wobec prawa, ale już nie wobec serca mojego! 
Rozejdźmy się....

Po tych słowach pani Stanisławowa, stojąca 
pod palmą, odpowiedziała, czytając ze swojego ze­
szytu:

—  Przysięgam, że jjstem niewinną! To straszna 
pomyłka ?

Ale Stanisław, spoirzawszy do swej roli, od­
powiedział grobowym głosem zawodowego tragika:

—  Idę do adwokata celem rozpoczęcia kroków 
sądowych o rozwód. Sądzę, że pani poszuka sobie 
tymczasem gościny u 3woich rodziców.

—  Mężu, litości! Przysięgam, że jestem niewin­
ną —  zapewniała pan Stanisławowa swoim dźwię­
cznym altem.

Grali dobrze, giali tak znakomicie, że ciocia 
Femcia. która właśni przybyła do nich z wizytą
1 staia pod drzwiami w przedpokoju, przemieniła 
się poprostu w olbrzymie ucho, łowiące każdy 
dźwięk, jak „Malstroem1* łowi okręty. Ciocia Fem- 
cza ledwie ze skóry nie wyskoczyła, słysząc ten 
dyalog. Myśli rozmaite jak błyskawice przelatywały 
po jej mózgu ptasim.

— W ięc to takie małżeństwo ? —  mówiła sobie 
w duchu. —  W iec ona go zdradza, a on żąda roz­
wodu ? Złapał ją  nawet na gorącym uczynku. Ale 
kto to może być ów Sylwester? Pewnie jakiś Kró- 
lewiak, bo ci Królewiacy tc znani uwodziciele. Iść 
do nich. czy nie ?

Parła ją do pokoju ciekawość plotkarki. Chcia­
łaby zobaczyć, na twarzach Stanisławów ślady wzru­
szenia po scenie małżeńskiej. Już podniosła do 
klamki rękę w cerowanej rękawiczce zimowej, ale 
odstąp la od swojego zamiaru,

—  Co mi z tego przyjdzie ? —  zapytała sama 
siebie. —  W  takich warunkach nie dadzą mi na­
wet pody ieczorku, a nawet gotowi grzecznie za drzwi 
wyprosić. Zresztą ni izego już więcej dowiedzieć się 
nie mogę. Pójdę do kuzynki Izy; może jeszcze tra­
fię u tej bigotki na herbatę.

Jakoż ciocia Femcia pocichn opuściła przed­
pokój i wyszła na ulicę. Z torebką w ręce biegła 
do kuzynki Izy, ażeby się me spóźnić na herbatę, 
gdy przechodząc ulicą Szpitalną, spotkała swoją 
znajomą, panią Izydorową.

—  Femciu, skąd i dokąd ? —  zapytała pani Izy- 
doro wa,

—  Ach, nie mam czasu. Tyle wrażeń, tyle wzru­
szeń ! Co ja urzed chwilą przeżyłam f —  wołała 
Femc:a. — Opowiedziałabym c; wszystko, ale śpieszę 
się na herbatę do Izy.

Ostatecznie jednak dała się uprosić i po­
szła z p Izydorową do cukierni, gdzie przy 
herbacie zaczęła je j opowiadać niebywałe bi- 
storye na tle tego, co słyszała w przedpokoju 
państwa Stanisławów. Oczywiście nie przyzna­
ła sie do tego, że podsłuchała wszystko w przed- 
pckoiu, ale z ogromną dozą wyobraźni odma- 
’ owała rzekome zajście małżeńskie u państwa 
Stanisławów jako fakt, który widziała na wła­
sne oczy Dodała też w formie objaśnienia, że 
ów Sylwester, co obywatel z Królestwa, kuzyn 
pani Stanisławowei.

Po wyjściu z cukierń’ obie panie poże­
gnały się i rozeszły w przeciwne strony. Nagle 
-ednak przyszło cioci Femci na myśl, że p. 
Izydorową gotowa ją  uprzedzić i w kilku zna­
jom ych domaob opowiedzieć o skandalu w do­
mu Stanisławów. jNie chcąc utracić opinii oso 
by posiadającej najświeższe nowiny, wzięła 
fiakra i jeżdżąc od domu do domu, w coraz 
większych rozmiarach malowała bistoryę roz- 
wodu państwa Stanisławów. ■

Nazajutrz popołudniu — pisze dalej ów kro­
nikarz — po całym Krakowie, na ulicach i w ka­
wiarniach, w sklepach i salonach powtarzały się 
następujące rozmowy

— Wiesz ?
—  Co ? Możo to, że Stanisław myśli o rozwodzie?
— Tak.
— Stare dzieje.
A  na trzeci dzień Stanisławowie zauważyli, że 

ludzie bardzo dziwnie wobec -imh się zachowują, 
Nie wiedzieli oczyurście, czemu to przypisać, ala 
wieczorem ciocia Femcia przybyła do nich na wizytę 
i oczywiściu^ opowiedziała „kochanym” kuzynom, 
co o nich prawią po Krakowie, przyczem wyraziła 
swoje oburzenie z powodu plotkarstwa, które w Kra­
kowie kwitnie.

Oto krakowski telegraf bez drutu.
Nadmienić jeszcze musimy, że kronikarz 

N. Reformy, chcąc widocznie jeszcze bardziej 
zohydzić pioJtaistwo w oczach czytelników, 
opowiada, że ciocia Femcia nie roznosiła plote­
czek gratis, lecz za obiady i kolacye, a nawet 
za mniejsze lub większe bezprocentowe i bez­
zwrotne pożyczki.

Z izby sądowej,
{LelcJcomyślna hryda i  oszustwo).

Przed tutejszym sądem karnym stawali 
wczoraj cukiernik Zygmunt Majewski, były W ła ­
ściciel handlu śniadańkowego przy ul. Akade­
mickiej dawniej śp. Wojciechowskiego; obw i­
niony o występek lekkomyślnej krydy, tudzież 
żona jego K lauiya Majewska obwiniona o ten 
sam występek, a nadto o zbrodnię oszustwa Ma- 
,ewsk’ kupił w grudniu 1901 handel ten od 
poprzedniego właściciela Zadurowioza za 23.000 
koron i prow adził go przeszło pół roku, a w tym 
czasie brał towary na kredyt, a wierzycieli nie 
płacił. W  lipcu 1902 r. odsprzedał handel swój 
żonie za 16.000 koron t. zn. przekazał je j do 
zapłaty swoje dług’ na taką sumę, a sam w y­
jechał do Krakowa. Majewska prowadziła in­
teres na własną rękę tylko przez parę miesię 
cy, bo już w jesieni 1902 r. zgłosiła konkurs, 
poprzeamo jednak pochowała mnóstwo konia­
ków i win, a służbę swą namawiała, aby przed 
sędzią śledczym zeznała nieprawdę, Po prze­
prowadzonej rozprawie skazał sąd Majewskiego 
za lekkomyślną krydę na trzy tygodnie ścisłe­
go aresztu a Mt jewaką. za lekkomyślną krydę 
i oszustwo na miesiąo więziei ia, obostrzonego 
postem co tydzień.

K R O N I K A ,
Lwów 16 stycznia.

Prezesem Rady powiatowej w Borszczo-
wie wybrany został Mieczysław hr. Borkowski, a 
jego zastępcą ordynat p. Tadeusz Ozarkowski-Go- 
lejewski.

W  Sprawie projektowanego założenia we 
Lwowie „Towarzystwa prawnej ochrony podatni­
ków” odbyło się wczoraj w sali izby handlowej 
zgromadzenie iaicyaoorów tego projektu, tudzież 
grona osób interesujących się nim. Omawiano roz­
maite kweseye z dziedziny fiskalizmu, poczem pole­
cono hr. A. Gostkowskiemu i Drowi Zygmuntowi 
Gargasowi prowadzenie dalsz. j akcyi i zwołanie 
walnego zgromadzenia. Odczytano także list hr. 
M. Mycielskiego, w którym on zgłosił przystąpienie 
swe do Towarzystwa i wyraża zapatryvranie, że 
celem jego powinna oyó walka, ale nie przeciw 
samemu systemowi podatkowemu, ani przeciw niż­
szym urzędnikom skarbowym, bo oni nic nie winni, 
lecz wyłącznie przeciw osobie p. Korytowskiego, bo 
zdaniem hr. Mycielskiego, on jest sprawcą wszyst­
kich szykan podatkowych w Galicyi,

Powszechne wykłady uniwersyteckie W  nie­
dzielę dnia 17 bm Dr. Z. Pazdro: „Ochrona pracy 
w ustawodawstwie” . Szkoła realna, Kamienna 2. 
Początek o godz. 5.

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swew szka­
tuły 200 K. na budowę kościoła w Aloderanówce, 
w pow. Skałackim.

Z  teatru Dla muzykalnej części naszei pu­
bliczności przygotowała dj rekeya lwowskiej opery 
wielkę artystyczną biesiadę. Zaangażowała ona na 
trzy gościnne występy znakomitą parę śpiewaków 
włoskich, mianowicie pannę Gemmę Bellincioni 
i pana Karola Lanfrediego. Wystąpią oni po raz 
pierwszy w poniedziałek w „Trafiacie” Verdiego, 
później we środę w „Pajacach” Leoneavalla i w „Ca- 
yallerii ru«ticana“ Mascagniego, wreszcie w piątek 
w' uzteroaktowej operze Bizeta „Carmen” .

Pan. Bellincioni przybywa do naszego miasta 
wprost z Warszawy, gdzie pobyt jej był szeregiem 
niebywałych tryumfów, wywołanych nietylko po­
tęgą jej głosu, zachowującego :iągle młodzieńczą 
swą świeżość, ale i grą, stawiającą p. Bellincioni 
na równi z największemi artystkami dramatyczne- 
ini. Partner pani Bellincioni p. Carlo Lanfr«di ma 
sławę rutynowanego, baidzo cenionego tenora, któ­
rego występy na scenach włoskich, hiszpańskich 
i portugalskich, zjednały mu ogólne uznanie.

Proces dra Chlumskyego przeciw dokto­
rowi Kadfcrowi, O którym nam doniósł wczorajszy 
telegram, skończył się ugodowo. Dr. Chlumpky 
przeprosił dra Kadera i za to, że mu proces wy­
taczał i za to, że w pozwie niezbyt przyzwoicie 
o nim się wyraził, a dr. Kader wobec skonstanto- 
wansgo żalu za winę ze strony dra Chlumskyego 
przebaczył mu owe obrazy.

Nowelka jakich rnaio. Wczoraj i dziś dru­
kujemy w naszym fejletonie prześliczną nowelkę 
dra Jana Andruszewskiego p. t. „Za tatem” . Zwra­
camy na nią uwagę naszych czytelników, a ‘ zara­
zem prostujemy błąd korekty w pierwszym zaraz 
wyrazie noweli. Ma się ona zaczynać nie „Ja tato” , 
co nie ma sensu żadrego, ale z ruska „Ta tato” .

Z  karnawału Bal techników odbędzie się 
dnia 13 lutego w salach Kasyna miejskiego.

Z  Jasła piszą  nam: Dziś odbyło się w tu­
tejszym kościele paraf, nabożeństwo żałobne za du­
szę śp. X . Szymona Cetnarskiego, zmarłego przed 
dwoma, tygodniami w Stryju, długoletniego kate­
chety tutejszego gimnazyum, którego cała, ludność 
miejscowa nadzwyczajnym otaczała szacunkiem i 
miłością. Nabożeństwo przyszio do skutku dzięki 
inicyatywie dra Wiluaza, któremu też koledzy i 
miejscowi uczniowie zmarłego z całego serca za to 
dzi 'kują.

Ekspres Syberyjski- Jutro, w niedzielę, wy­
ruszy p:"Brwszy ekspres syberyjski z Warszawy do 
Mandżuryi.

Konkursa rozpisują,: Wydział powiatowy w
Nowym Targu na posadę lekarza okręgowego w Po­
roninie z płacą 1000 K. rocznie i ryczałtem na 
objazdy w kwocie 700 K. rocznie. Podania do koń­
ca lutego. —  Wydział Ilady powiatowej w Kału­
szu na posadę lustratora majątków gminnych z pła­
cą roczną 1200 K. Podania, do 31 stycznia.

Licytacya dóbr. Dnia 26 stycznia r. b. od­
będzie się w sądzie obwodowym w Przemyślu Imy- 
tacya dóbr Wołostków powia, Sądowe Wisznia. 
Cena szacunkowa 280.808 K., najniższa oferta 
173.872 K.

Nowa wersya. Dotąd utrzymywano stale, 
że mamy zawdzięczać ś. p. ks. Adamowi Sapieże ten 
fakt, iż szaleńcy polityczni i warchoły nie zdołali 
wywołać powstania w ziemiach polskich pod ber­
łem rosyjskiem Dodczas wojny rosyjbko - tureckiej 
w 1877-ym roku. Wówczas bowiem Anglia, chcąc 
sparaliżować wojenne operaeye Rosyi na Bałksnie, 
wpadła na szalony pomysł wywołania w Polsce no­
wego powstania i tym sposobem osłabienia sił 
rosyjskich na bałkańskim Wschodzie. Przysłała 
tedy do Galicyi agentów, a ci poczęli tu sypać 
złotem angażować do legionów powstańczych 
wszystkich gotowych do prowadzenia awanturniczej 
polityki. W  każdem społeczeństwie jest dużo ta­
kich ludzi, więc nic dziwnego, że znalazło się ich 
sporo w Galicy: i że oddziały powstańcze zaczęły 
się organizować we Lwowie, skąd miały wyruszyć 
na Wołyń, na tyły armii rosyjskiej. Policya au- 
stryacka nic o tem nie wiedziała, rząd austryack’ 
niczego się nie domyślał, więc formacya oddziałów 
powstańczycn odbywała się bez przeszkód;*. A l#  
prawdziwi patryoci, widząc co się dzieje, postano­
wili katastrofie zapobiedz.

Ksiące Adam Sapieha udał się wprost do Ce­
sarza, przedstawił mu całą, sprawę i wywołał ener 
giczną akcyę rządu austryackiogo. Natychmias 
broń pokonnskowano, ajentów angielskich wypędzo­
no z Galicyi, wielu warchołóy/ wydalono ze Lwowa 
na prowincyę, między innymi wydalono wówczas
do Szwajuaryi Agatona Gillera. Warcholstwo obu­
rzyło się wtedy bardzo na księcia ńdama Sapiehę 
i w następnym roku odbywał się nawet sąd nad 
nim w Wenecyi. Re wolucyoniści chcieli koniecznie 
przeforsować wydanie na niego wyroku śmierci, ja­
ko na zdrajcę sprawy polskiej. Nie udaio im się
to jednak —  sąd orzekł, że książę Adam Sapieha 
działał uczciwie i dla kraju bardzo pożytecznie.

Tak stały sprawy dotychczas i taką opowieść
0 ówczesnych wypadkach powtarzały zawsze dotąd 
wszystkie osoby wiarygodne. Tymczasem dzisiai w 
Kuryerze IwowsJcm w- artykule bardzo baiamutnie 
napisanym występuje znany ludowiec Karol Lewa- 
kowski z twierdzeniem, że przeciwnie książę Adam 
Sapieha organizował ową awanturniczą wyprawę 
powstańczą na tyły armii' rosyjskiej. Pisze on: 
„W  tak ch to okolicznościach zostałem w lipcu r. 
1879 wezwany przęz ks.. Adama Sapiehę, aż abym 
przybył i wziął udział w ruchu, celem zorganizo­
wania kooperacji Polaków, w Rumunii przebywa­
jących, ze zamierzonem wkroczeniem oddziału zbroj­
nego z Węgier na tyły rosyjskie. Odpowiedziałem 
odwrotnie, że w tym ruchu udziału odrazu już od­
mówiłem, bo uważaim- to za rolę dla Polaków nie- 
właści,vą stawać po stronie tureckiej w chwili, kie­
dy wojna toczyła się pod hasłem tyyswobodaenia 
szczepów słowiańskich z pod arzma tureckiego*.

Tyle słów p. Lbwakowskiego. A  jakkolwiek 
ludowcy uważają tego męża za jednego z najzna­
komitszych swoich przywódzców i za najpiękniejszy 
kwiat swojej inteligencja politycznej, to jednak nie 
sądzimy, żeby przyszły historyk owych awanturni­
czych przedsięwzięć, jakie w roku 1877 zamierzała 
na ziemiach polskich urządzić Anglia, bral to, co 
pisze p. Lewakowski, za czyste złoto. Nam się 
zdaje, że musi mu już zupełnie pan.i 'ć nie dopisy 
wać. Pisnę on, że działo się to wr lipcu 1879 roku. 
Ależ już wtedy nie było wojny, bo .już rok minął 
od kongresu berlińskiego.

Z tem wszystkiem warto było zanotować
1 ten przyczynek do historyi warcholskich robót 
w Polsce.

Z  Filharmonii lwowskiej. Reduta dzisiejsza 
zapowiada się nadzwycząi dobrze. Kwiatowa to re­
duta, więc też kwiaty hbejmą nad nią panowanie. 
Każdy przy bilecie wstępu otrzyma piękny bukie­
cik z żywych kwiatów, w sali spadnie deszcz róż 
i fiołków, 6 par odtańczy „kadryla, kwiatowego,” 
sala będzie przystrojoną kwiatami, słowem wszędzie 
kwiaty.

Odczyt poniedziałkowy pani Adeli Sandrock 
ooudził żywe za,ęcle. Nazwisko tej nieporównane; 
artystki dramatycznej i dekiamatorlii ściągnie nie­
zawodnie w poniedziałek liczną publiczność do sali 
Filharmonii.

Ze Stryja piazą imm : Obywatelstwo naszego 
powiatu pożegnało w tych dniach bankietem ustępu 
jącego starostę dra Czosł. Niewiadomskiego. Ponieważ, 
jak to już raz zaznaczyliśmy, dr. Niewiadomski 
cieszył się w mieScie naszem i okolicy wielką sym 
patyą dla swoich zalet towarzyskich, przeto w sali 
balowej resursy naszej zgromadziło się na owym 
pożegnalnym bankiece kilkadziesiąt osób. Szereg 
toastów rozpoczął —  imieniem obywatelstwa —  
marszałek Rady powiatowej" p. Adam Onyszkiewicz, 
kładąc nacisi na miłe stosunki, jakie w czasie u- 
rzędowania p. Niewiadomskiego panowały pomiędzy 
starostwem a władzami autonomicznemi Następnie 
przemawiali Stanisław hr. Dzieduszycki, burmistrz 
Skolego dr. Mironowicz, komisarz Caspary, wete­
rynarz powiatu p. Smoluchowski i radny p. Welir- 
stein Dr. Niewiadomski dziękował w serdecznych 
słowach zgromadzonym za miłe chwile, spędzone 
w ich gronie, poczem wniósł zdrowie prezess Rady 
powiatową p. Onyszkiewicza, jako reprezentanta 
obywatelstwa i jako serdecznego i poczciwego ko­
legi w urzędowaniu.

Sprawa rozwodu księcia Filipa Orleań­
skiego. W. Allg. Ztg. donosi, że Filip ks. Orleańsk 
pretendent do tronu francuskiego, zamierza rozwieść 
się z małżonką swoją Maryą Dorotą, arcyksię- 
źniozką austryacką, jedną z córek arcyksięcia Jó­
zefa. Podobno w wiedeńskich kołach dworskich 
wiedziano o tym zamiarze księcia oddawna, gdyż 
nie czynił on z niego żadnej tajemnicy, a nawet 
w lecie zeszłego roku zwołał był na icradi do 
Brukseli wybitnych przedstaw.cieli rojalistycznej 
partj-i francuskiei i zakomunikował im swoje po­
stanowienie. Jako powói podał, że małźeijstwo jego 
z arcyks. Maryą Dorotą pozostało bezdzietne, on 
zaś uważa za swój obowięzek dla utrzymania kró­
lewskiego domu orleańskiego, mieć koniecznie po­
tomka. Tem uzasadniał też książę postanowieni# 
zawarcia ponownego małżeństwa. Zebrani na konfe- 
rencyi rojaliści uznali wówczas jednomyślnie zamiary 
księcia za szkodliwe w na’ wyższym stopniu dla 
sprawy stronnictwa, już z tego względu, że urze­
czywistnienie ich wywołaćby musiało niezadowole­
nie i zgorszenie wśród katolików francuskich, kto 
rzy właśnie stanowią jądro rojal.stów, Nadto pod­
niesiono, że nie ma żadnej pewności, czy i drug,e 
małżeństwo księcia nie pozostałoby oezdzsetnom.

Pc konferencyi owej zdawało się jakiś czas 
że książę wyrzekł się swych planów, obecnie je- 
dnaa stała się sprawa na nowo aktualną, gdyż 
książę zwrócił się wprost do Rzymu, starając- się 
wyjednać u kury i papieskiej uznanie nieważności 
swego małżeństwa. W  razie, gdyby się to powiodło, 
odpadłyby także ze stanowiska katolickiego skru­
puły co do zewarcia przez księcia powtórnego mał­
żeństwa.

W  razie przychylenia się w Rzymie do iego 
prośby, zamierza książę poślubić słynną ze swej 
urody i mistrzowskiej gry na skrzypcuch, księż­
niczkę Almę Mettemichównę, córkę księżnej Pauli- 
ny Metternichowej.

Samobójstwo ucznia gimnazvalnege Dziś 
w nocy na górze Wiśniowskiego odebrał sobie ży-

Najstarszy magazyn kwiatowy Aut Kłmimv,cz“ 1
J  /  W  3  M  w «  L w o w ie ,  p la c  HaliokJ 14.
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cis wystrzałem z rewolweru w lewą pierś Kazi­
mierz Zaleski, 17 letni uczeń VI kl. V-go g-imna 
zyum, syn śp. Zaleskiego, byłego dyrektora biura 
kolejowego Wydziału krajowego. Przy samobójcy 
znaleziono następującą kartkę, świadczącą o roz­
stroju umysiowym młodego dekadenta.

„Nazywam się Kazimierz Zaleski, jestem u- 
czniem wyrzuconym z ci k. V  gimnazyum. Zwa­
żywszy, że 1) wyrzucono mnie z gimnazyum za pa­
lenie papierosów, a może i za niewiarę i „psucie11 
innych: 2) ie  z tego powodu mam przykre sto­
sunki w domu; 3) że nie mam ochoty ani sił do 
uczenia się do egzaminu; 4) że życie stało mi 
się nadzwyczaj nadneiu i 5) że boję się być paso­
żytem społeczeństwa jako człowiek wykolejony —  
odbieram sobie życie i proszę, aby mnie pochowano 
całkiem nie po katolicki

Zwłok' samobójcy odwieziono do zakiadu me­
dycyny sądowej celem oLdukoyi sanitarno-poli- 
eyjnej.

Stan powietrza. 'I', o g. 6 rano 4 i, w pół. 
_|_ 3. Bar 762. Podnosi się. Pogodnie.

Mimowolna szczerość.
Obrońca (do podsądnego). Przyznaj pan, że 

cię broniłem, jak gdybyś był moim rodzonym bratem
Podsądny. W ięc brat pański jest także zło­

dziejem ?

Widowiska i koncerty.
Teatr miejski Dz!ś w sobotę „Don fuar“ , 

opera Mozarta. —  W  niedzielę popołudniu rPosła­
niec ni. 6666,* operetka; wieczorem „Dymisya,* 
St, Rossowskiego. — W  poniedziałek „Traviata,“ 
opera Verdiegc, — W e wtorek r Interes interesem, “ 
kumedya Mirbaau.

Teatr ludowy W  sobotę o 3ciej popołudniu 
przedstawienie studenckie po cenach zniżonych 
„Rnmec i Julia," tragedya w 5 a. Szekspira, W ie­
czorem „Żołnierz królowej Madagaskaru14 Dobrzań­
skiego z p. Zimajer w roli Kamili. — W  niedzie­
lę poppiudniu „Rodzina Furyozów* Russa; w’ eczo- 
rem „Żołnierz królowej Madagaskaru".

Filharmonia. Dziś w sobotę koncert znako­
mitego skrzypka Willy Burmestra. Początek wy­
jątkowo o godzinie 7 wieczorem. O godz. 10 wie­
czorem druga reduta kwiatowa, z nowym, uroz 
maiconym, pełnym humoru programem. W  niedzielę 
17 bm. aoncert „Lutr.11*. W  poniedziałek 18 brn. 
odczyt znakomitej artystki wiedeńskiego Burgtheatru 
p. Adeli Sandiock i znanego poety Fryderyka W er­
nera van Oesteren. W e czwartek 21 bm. w j stęp 
tancerki idylicznej pani Artemizyi (Jolonna.

Colosseum w pasażu Hermanów: Dziś i co­
dziennie cyrk Pawła Sandora. Największa attrakeya. 
10 wspaniałych widowisk. W  niedzielę i święta 
dwa przedstawienia: o 4 i 8.

Tysiące chorób powstają z powodu używania 
klozetów wystawionych na przeciąg powietrza. W y­
nalazek hygienieznych klozetów pokojowych z her- 
metycznem zamknięciem, patent Gultmana, należy 
przeto uważać za dobrodziejstwa, gdyż z powodu 
swej dyskretnej formy, mogą być umieszczone 
w kaidem mieszkaniu. Dokładne prospekta i illu- 
strowano cenniki wysyła gratic i franco c. k. uprzyw. 
fabryka klozetów L. Guftman, skład dla Lwowa 
J&gieiońska 8.

Literatura i sztuka.
* Z teatru. Grano wczoraj po raz pierwszy 4-aktową 

sztukę znanego i łubianego poety lwowskiego p. St, 
Rossowskiego pt. „Dymisya“ . Bohaterem jej jest Trę- 
becki (p. Chmieiińbki), dymisyonowany sekretarz ja­
kiegoś banku w wielkiem mieście. Dymisyę dostał on 
dlatego, ponieważ trzeba było zatuszować niecne 
sprawiH dygnitarza bankowego, dyrektora Brze­
skiego (p Hierowski) i kozłem ofiarnym został 
uczciwy, Bogu ducha winien Trębeeki, który miał 
jeszcze i to nieszczęście że najbardziej wpływową 
figurą w owym banku jest adwokat Korw:n (p. 
Feldman), niegdyś odpalony konkurent żony Trę­
backiego (pani Węgrzynowa). Trębeckł osiadł na 
lodzie i jest bliskim nędzy, mimo to nie traci na­
dziei, postarał się nawet 9 to, aby na zgromadze­
niu akoyonaryuezy ow6go banku poruszono jego 
sprawę w ostrej interpelacyi, wniósł wreszcie skar­
gę sądową. Sam Korwin zresztą pokryjomu dba
0 to, żeby np. w pisemku rewoiwerowem „Armata44 
Nr jaskrawych kolorach rzecz całą opijano; po- 
Gzebne mu to jest, aby trzymać w szachu dyre­
ktora banku. Aby uchylić skargę, próbują Brzeski
1 1 erwin wejść z Trębackim na drogę ugody : za 
Pośrednictwem niejakiego Skocki (p. Roman), 
właściciela realności, kompetającego o pożyczkę 
w tym bauKu, zamawiają TięLeckiego do restaura- 
cyi > tam proponuią byłemu sekretarzowi w zamian

odstąpienie od skargi miejsce pomocnika bu­
chaltera, płatne 1200 koron rocznie. Trębeeki od- 
rzuca propozycyę z oburzeniem, tnie nawet niecnym 
macherom perorę, zakończoną drastycznym okrzy­
kiem : „psiakrew’ sobacza !“ ale ze wszystkiegu wi­
dać, że tylko niskość odszkodowań 'a prostuje jeszcze 
j6go dumny kark, przywalony nieszczęściami. Tjm - 
czaeem w domu jego dzieje się coraz gorzej: Żona 
utysk’wa, że mą! bez miejsca, a gdy Korwin przy­
chodzi, aby użyć jej pośrednictwa do zmiękczenia 
męża, pani Trębecka, kobieta jeszcze ładna i do 
nędzy nie stw orzona, z żalem pewnym w imię 
honoru niewieściego uchyla się od umizgów 
podstarzałego lowolasa, który bądź co bądź 
jest teraz dla niej ponętniejszym od męża. 
Górka Trębeckiego (Dani Pawińska) skarży się, 
że wskutek uporu ojca sek 'ją jej męża, zajętego 
w tym samym banku, pani > kookow a (pani Woj- 
nowska) ordynarna żona g03podP,r::a, wymawia Trę­
backim mieszKame, przychodź. egzekutor sądowy 
(p. Kwiatkiewicz) i zajmuje meble, sługa opuszcza 
służbę itd. Zaglądająca w oczy nędza nie zniechę­
ca jednak na razie TręDeekiego, owszem w chwili, 
gdy lampa nie mająca już uafty gaśnie, a światło 
księżycowe ourenrzać zdaje sie szarzyznę życia, bu­
dzi Bię w uim młodzieńcza miłość do żony i mimo 
iej oporu, a nawet oznak wstrętu z jej s^ony, 
chwyta ją w namiętny uścisk, którym się kończy 
akt III. W  akcie IV  jednak ostatni poryw już 
przeszedł, pustka i szarzyzna jeszcze przykrzejsza, 
rnż przedtem, wygląda z każdego kąta mieszkania, 
z którego już wierzyciele wszystkie co piękniejsze 
meblb wynieśli: złamany Trębeeki ulega wreszcie, 
twłaszczr gdy jego gnęDiciele podwyższają propo- 
zycyę. ofiarując mu 1500 K. i przyzwoiciej brzmią­
cy tytuł: trzeciego buchaltera Posyła wiec sam 
żonę do Korwina, a ona się od tego nie uchyla, 
pomimo poprzednich umizgów do uiej tego odpalo- 
nego jej konkurenta.

Perspektywą romansu Korwina z Trębecką 
kończy się ztuka p. Rossowskiego, ktć--ą autor na­
rwał „zwykłą historyą z życia*. Napisać taką hi- 
storyę, to rzecz zaiste o wiele trudniejsza niz na­
pisać bisteryę niezwykłą, nie można też powiedzieć 
by si«j to p. Rossowsitiemu w całej peini udało. 
Widz mimowoli wobec takiej ,ztuki staje się o wiele 
surowszym i baczniejszym, wszak on sam tkwi w 
szarzyżnie życia, a stosunki, które opisuje p. Ros- 
gowski, każdy me świeżo w pamięć, i wie, że one 
są tak niezmiernie obfite, tak misternie skoinjtliko-

wane pomimo swej szarzyzny. Krzywdę by więc 
zrobił autorowi ten, ktoLy mu zarzucił niesprosianie 
rzeczywistości. Owszem z uznaniem należy pod­
nieść to, ie  autor za temat sTOtj sztuk’ obrał fakty 
pospolite, choć przygniatające, pozbawione pr/ytem 
wszelkiej intrygi miłosnej. Opisał rozkład, upadanie 
na duclm, rezygnacyę, niecierpliwość, przykrą sy- 
tuacyę ludzi, którzy w nędzy żyć nic umieją. Za­
bójstwo moralne niestety odbyło się już przed 
sztuką, a byroby kto wie, czy nie ciekawsze niż 
rozkład. To jest właśnie największą wadą sztuki, 
że stosunki, jakie w niej zastajemy, musimy brać 
ua wiarę. Autor pokazuje namj ofiarę jakichś o- 
szustw, łajdactw, wprowadza nawet na scenę dwóch 
łotrów baukowych, z których jeden, Korwin, jest 
poprostu czarnym charakterem1, lecz w sieć tych 
łotrostw nas nie wtajemnicza, malujr je powierz­
chownie, tak, ie podpatrujemy je lek by tylko 
przez dz.uraę od klucza. Widzimy więc ofiary, nie 
widzimy trybów maszyny, która je zgniata. A lubo 
każdy człowiek po większej części chętniej w erzy 
w złą niż dobrą wieść o swoich bliźnich, to jednak gdy
chodzi o dzieło sztuki, żąda, by mu to złe pokaza­
no, by uji zał tę kuchnię szatańską, w której złe 
powstaje. Tern bardziej zaś, jeżeli sztuka, jak to z 
wielu napomknień widać, wzorowana jest na sto­
sunkach podobnych do lwowskich, można ądać, by 
stosurków tych nie oczerniano w sposób stereoty­
powy, w stylu takim, j  ikim się pisze artykuły re­
wolwerowych pisemek. To jednak, co nam dał p. 
Rossowski nikogo ani nie przekona ani nie poprawi.

Przeciętność charakterów zachował autor w 
swej sztuce, ale ich nie pogłębił, największą zas 
wadą utworu jest to, że nie jest nic a nic skon­
centrowany, lecz rozbity na sceny epizodyczne, opi­
sane szablonowo i nieintcresująco. Autor wprowa­
dził mnóstwo figur podrzędnych, lecz żadna z nieb 
nie jest dobrze zaobserwowana, owszem wszystkie 
bliskie są takich karykatur, jakie znajdujemy nie­
raz w pismach humorystycznych. Zdaje się nam, 
że autor stał się ofiarą g o n i t w z a  typami epizo­
dycznymi, podobnie jak swego czasu Kawecki w 
„Widziadłach*. Dyalog „Dymisyi44 jest ustępami 
dość subtelny i dowcipny, ale to sztuki me ratuje.

Dodać warto, że analogiczny temat opracowa­
ny jest w ^Łapownikach “ Ostrowskiego daleko 
lepiej.

O wykonaniu „Dymisyi" me wiele jest do­
datniego do powiedzenia. Artyści grali bez przeko­
nania, niektórzy szarżowali, ale bo też i role mieli 
niewdzięczne. Teatr był prawie pełny; po trzecim 
akcie autora wywołano. •

Czqść ekonomiczna.
Wiedeń, 14 stycznia.

(Z.) Na wszystkich giełdach europejskich 
nastał dziś zwrot pomyślny, Szanse pokojowe 
biorą bowiem coraz wyraźniej górę, wobec cze­
go ustępuje zwolna nerwowe zaniepokojenie, 
jakie ogarnęło b^ło wszystkie targi pieniężne. 
W  Londynie notowano dziś cztero procentową 
rentę japońską na 87 ’/,, był zaś już czas, gdy 
ni-bezpieczeństwo wybuchu wojny zdawało się 
być nieuniknione, że spadła ona była na 76. 
Zupełnie do ery m jest także kurs renty rosyj­
skiej, notowany na giełdzie paryskiej. Trzypro­
centowe obligi tej renty notowano dziś na 
83" 40, a czteroprocentowe na 10D45. Do rzędu 
pokojowych symptomatów zaliczyć należy tak­
że dzisiejsze bardzo znaczne podniebienie się 
na giełdzie paryskiej kursu akcyi kanału Su 
ezkiego. Od przeszło dwóch tygodni spadały 
one bezustannie, bo w sferach giełdowych o- 
bawi&no się, że w razie wybuchu wojny zmniej­
szyć się musi znacznie ruch okrętów handlo­
wych, udających się przez kanał Suezki do 
por tów wsekoJnio-az/atyckicłi, a to mus. w pły­
nąć na zmniejszenie się dochodów przedsiębior­
stwa kanałowego. Dziś po raz pierwszy ud 
czasu, gdy konflikt rosyjsko-japoński stanął na 
ostrzu miecza, podniósł cię kurs akcyi suezkich 
o 25 franków, na 4045. Wreszcie jako objaw 
bardzo dodatni podnieść należy dostrzeżony od 
paru dni napływ złota do skarbca banku an­
gielskiego.

W  ciągu manionego tygodnia zwiększyły 
się zapasy iruszcowe tego banku o 1,390.01,“ ? 
funtów szterliugćw, a jego  rezerwy o 1,890.000 
funtów. Nie uprawnia to wprawdzie do nadziei, 
że stopa procentowa w Anglii zostanie nieba­
wem zniżona, ale w każdym razie jest sympto- 
matem pokojowym, bo w czasach wojennych 
z reguły zmniejszają się rezerwy banków i ich 
zapasy kruszcowe.

Akcye autryacL -ego „Lloyda" spadły dziś 
w dalszym ciągu, do niebezpieczeństwa bowiem 
kbnkurcncyi ze strony niemieckich przedsię­
biorstw okrętowych, o któreia wczoraj wspo­
mniałem, przyłącza się ogłoszenie rachunków 
Lloyda za jedenaatomiesięczny okres roku ubie­
głego, od stycznia po koniec listopada. W  okre­
sie tj m wynosiły dochody Lloyda 25,519.330 
koron i było o 1,098.637 koron mniejsze od do­
chodów za taki sam okres roku 1902.

Z  Pragi, gdzie jest główne ognisko han­
dlu hurtownego cukru, donoszą, że tenden- 
cya cen cukru osłabia się ustawicznie, pomi­
mo istnienia kartelu sprzedaży. Także w Niem­
czech spostrzedz można to samo zjawisko, a 
wytłumaczyć można ju tem, że pomimo utru­
dnionych. warunków eksportu fabryki zaró­
wno w Austryi jak i w Niemczech, piodu- 
kują cukru za dużo, a i obszar ziemi wzię­
ty pod uprawę buraków, wcale się nie 
zmniejsza.

jj Sprawozdanie targowe lwowskiej izby 
kupieckiej. Lwów 16 stycznia. (Ceny w koronach 
za 50 kg. netto loco (paritas) Lwów bez akcyzy).

Pszenica piima 8,25— 8.40, średnia — .-------.— ,
żyto prima 6.40— 6.70, średnie 0.00— 0.00, jęczmień 
browarny 5 25 -  5.50, pastewny 0.00^:0.00, owies 
prims 5.00 — 5.25, średni 0-00— 0.00, kuknrudze, 
prima 5.25 — 5.40, średnia 0.00 -0 .0 0 , rzepak zimo­
wy 9.25 do 9.40, letni — .—  do — .— , siemię lnia­
ne 9.00 —9.10, siemię konopne 7.00 7.10, groch
do gotowania 8.00 -8.25, zielony 7.75—-8.00, paste­
wny 6.00— 6.26, bobik końsk" 5.25— 5.50, wyka 
5.50;—do 5.75, otręby pszenne 3.60— 3.80, żytne
з.80— 4.00, koniczyna czerwona prima 65.00 do 
62.00, biała prima 65.00 — 76'— . Uhmiel 000— 000. 
Anyż płaski — do — , okrągły — .00 -0 0 .— . 
Tymotka 16.—  do 22.00.

Spirytus surowy bez podatku loco stacye: —* 
Husiatyn-Stauisławów kont. 39.50— 59.75, naakont. 
29-50— 29.75; Tarnopol-Brody kont. 39.75— 40,00, 
nadkont. 29.76—30.00; fcjokał-Jaro sław kont. 40.00
и, 40 50, nadkont. 30.00 do 30.25; rarinerye Lwów 
kont. 4L60 do 41.75, nadkont. 31.50 do 31.75. — 
Cena bez wszelkich kosztów za lO.UOO liłr. proc.

TELEGRAMY '"PRZEGLAliU”.
(Depesze poranne).

Patyż 16 stycznia. Izba deputowanych 
obiadowała wczoraj nad zachowaniem sie poli • 
oyi podczas żajść na giełdzi“ robotniczej. Dep.

S e m b a t  żądał ukarania prefekta poiicyi L e ­
pi ne'a. Dep. F e r e t t i  zaproponowaJ zwykły 
porządek az^enny, który +eż uchwalono 369 
głosairi przeciw 126. Następnie dep S e m b a t  
postawił wniosek o wezwanie rządu, aby za­
ostrzył nakaz dany policyi co do poszanowania 
przepisów o zgromadzeniach i o ochronie oby­
wateli. Prezes gabinetu C o m b e s uznaje, że 
poiicya wykroczyła przeciw przepisom, gdy 
wtargnęła do giełdy robotniczej. Jdtąd będą 
te przepisy' pod każdym względem szanowane. 
Dep. R  i b o t zarzuca rządowi, że obecnie chce 
się schować. Rząd nie ma żadnej moralnej po­
wagi. Wzywa p. Combes, aby oświadczył, czy 
solidaryzuje się z Lepinem, czy nie. Dep. M ou - 
j a n przedkłada porządek dzienny', wyrażający7 
rządowi zaufanie i przyjmujący jego oświad­
czenie do wiadomości. C o m b e s  postawu 
kwestyę zaufania i rzekł, że albo rozporządza 
większością republikańską, albo poda się do 
dynnsyi. W niosek Moujans uchwalono 295 g ło­
sami przeciw 234. Przed głosowaniem oświad­
czył Combes kilku deputowanym, że prefekt 
policyi Lepine pozostawiony będzie nadal 
w  urzędzie.

Paryż 16 stycznia. Jutro odbędzie się po­
jedynek między deputowanymi Se?tibatem a 
Boutardeiu z powodu sprzeczki między obu.

Petersburg 16 styo jnia. Rosyjska ageneya 
telegr. zaprzecza bezpodstawną ■wiadomość o 
rzekomem ustąpieniu Plehwego.

Berlin 16 stycznia. W  parlamencie nie­
mieckim w odpowiedzi na interpelacyę w spra­
wie zniesienia przymusu składania świadectwa 
ze strony dziennikarzy, jeżeli chodzi o wymię 
nienie autora inkryminowanego artykułu, o- 
świadczył sekretarz stanu Nicberding, ze rząd 
zajmie się tą sprawą przy rewizyi procedury 
karnej i uznaje [ w zupełności jej znaczenie dla 
prasy. Rząd nie jest za bezwzglednem zatrzy­
maniem tego przymusu. Poseł K u l  e r s t i  o- 
św adczył, że pruskie rządy wobec Polaków są 
politycznie „zarażone*. Prezydent przywołuje 
mówcę do porządku. Gdy Kulerski chciał prze­
prowadzić dowód słuszności swego twierdzenia, 
przewodniczący przerwał mu i me dopuścił do 
tego. Kulerski ze stanowiska Polaków oświad­
czył się za zniesieniem wymienionego wyżej 
przymusu.

D yskusyę odroczono do poniedziałku.
Belgrad. 16 stycznia. Skupczyna odrzuciła 

75 głosami przeciw 27 paragraf ustawy pra­
sowej, biorący7 w obronę wyższe duchów .eń- 
stwo przed atakami prasy7. Przed głosowaniem 
oświadczył minister spraw wewnętrznych, że 
pozostawia decyzyę o tym paragrafie do woli 
skupczyny, uważa tylko za swój obowiązek 
zwrócić uwagę skupczyny na niegodny sposób 
ataków ze struny pewnej części prasy

(Depesze popołudniowej.
Walencya 16 styczma W ielki tłum urzą­

dził demonstracyę przeciw poborowi podatku 
spożywczego, przypuścił szturm do urzędu po­
datkowego, a następnie budynek tego urzędu 
podpalił. Padły podczas tego strzały,

Monteviaeo 16 stycznia. Pomiędzy woj­
skiem rządowem a powstańcami przyszło do po­
ważnego starcia. Powstańcy ponieśli znaczne 
straty.

Kolonia 16 stycznia. Petersburski kore­
spondent Kolnische Złg. dowiedział się z rosyj­
skich kół urzędowych, że mają tam nadzieję 
pokojowego załatwienia zataigu z Japonią na 
podstawie utworzenia strefy neutralnej.

Londyn 16 stycznia. Biuro Reutera donosi 
z W aszyngtonu: Departament państwowy otrzy­
mał z Japonii doniesienie, że czynią tem bar­
dzo gorączkowe przygotowania wojenne, ponie­
waż wątpią, czy Rosya przyjmie propozycye 
japońskie.

Saragossa 16 stycznia. Podczas przejazdu 
przez rzekę Ebro przewróciła się barka i 12 
rybaków utonęło.

Kraków 16 stycznia. Na polecenie tutej­
szego sądu, przedsięwzięła dyrekeya policyi 
wczoraj wieczór aresztowanie Romana Chmur- 
skiego pod zarzutem współudziału w znanej 
defraudacy? na szkodę Towarzystwa kredyto­
wego rękodzielników i przemysłowców. Are­
sztowany pełnił obowiązki jednego z dyrekto­
rów Towarzystwa do roku 1901, t, j. do czasu 
ucieczki z Kra kowa brata jago, adwokata Se­
rafina Chmurskiego, który popełuił różne oszu­
stwa pieniężne. W tedy Roman Chinurski ustą­
pił z instytucyi. Aresztowany Roman Chnmr- 
ski był znaną w mieście osobistością i zajmo­
wał poważne stanowisko, był bow;em do nie­
dawna radnym miejskim, członkiem komisy i 
podatkowej, członkiem Tow. strzeleckiego, gdzie 
był królem kurkowym. Aresztowanego odsta­
wiono do sądu karnego.

Petersburg 16 stycznia. Rosyjska agen­
eya telegraficzna donosi z Władywostoku, że 
tam rozpowszechniona jest pogłoska, iż wszyst­
kie mocarstwa zwróciły sję do Japonii z prośbą, 
aby utrzymała status quo, by pokój me był 
naruszony._______________________________________

Petersburg 16 stycznia. Do Swiefa. dono­
szą z Portu Artura : Podczas noworocznej pa- 
raay ogłosił Aleksiejew wojskom, że jest wolą 
cara, aby pokój na dalekim Wschodzie był u- 
trzymany.

Londyn 16 styczni?. Do Timesa donoszą 
z T o k io : Wszystkie pcważne dzienniki japoń­
skie uważają obecnie wojnę za nieunikniona i 
powiadają, że nie należy szczędzić kosztów na 
przygotowania wojenne. Wskazują one ua te­
raźniejsze silne położenie finansowe Japonii, 
jako na korzystną okoliczność. Do ministerstwa 
skarbu napływają dobrowolne datki od pu­
bliczności.

Berl'n 16 stycznia. Sejm pruski otworzył 
dziś cesarz Wilhelm mową tronową, w której 
na wstępie wspomniał o swej słabości i ry- 
chłem wyzdrowieniu, zaznaczył poprawę sto­
sunków ekonomicznych i wzrost dochodów 
państwa. Następnie mówił o znacznych wyle­
wach na Szląsku; dla złagodzenia szkód, wy­
rządzonych przez tę katastrofę, przyznano z fun­
duszów państwa znaczne kredyty zapomogowe. 
Pmcz tego pragnie rząd, celem zapobieżenia 
w przyszłość, podobnym katastrofom, przystą­
p i  w szybkiem tempie do regulacyi rzek, 
szczególnie Odry. Daloj wniesie rząd przedło­
żenie o potrzebnem uzupełnieniu siec, kana­
łów. Ze względu na znaczne koszty, jakich 
wymagają konieczne roboty dla ochrony przed 
wylewami, żądania w celu wybudowania naj­
pilniejszych dróg wodnych na Zachodzie i 
Wschodzie monarchii będą ograniozone.

Żądania te obejm?.: zbudowanie wielkiej 
drogi wodnej z 3erlina do Szczecina, regura- 
eyę Odry od ujścia Nisy aż do W iooławia, 
poprawienie kanału Odra-Wisła aż do Warty, 
wybudowanie kanału od Renu do Hannoweru. 
Przeprowadzenie tych planów uważa się za 
bardzo potrzebne ze względów na popieranie 
i iteresów rolnictwa i wzmocnienie handlu i 
przemysłu.

Monachium 16 stycznia. W  sejmie przedło­
żył poseł hr. Moy wniosek, wzywający rząd, aoy 
w nteresie re.igijnego i politycznego spokoju przed- 
HięwziąJ zmianę ordynacji wyborczej do sejmu w 
tym kierunku, aby duchowni wszystkich wyznań 
byli prawa wyborczego pozbawieni, albo w prawie 
tem znacznie ograniczeni.

Wiedeń 16 stycznia. W  komisyi budżeto­
wej delegacyi austrypckiej uchwalono dziś spra­
wozdanie referenta Bacęuehema o budżecie mi- 
mttersWa spraw zagranicznych. Sprawozdanie 
to wspomma o licznych w zeszłym roku od 
wiedźmach monarchów w Wiedniu, cc dowoazi 
politycznego znaczenia i powagi Monarchii na 
zewnątrz i utrzymania przyj aźnych stosunków 
z zagranicą. Wspomina o trójprzymierzu jako 
podstawie polityk' zagranicznej, o zajściach bał 
keńskich, które są obecnie naiważniejszą spra­
wą zagraniczną monarchii, o ścisłem porozu­
mieniu z Rosyą i w końcu w ł o s i , aby komisya 
wyraziła ministrów7 spraw zagranicznych hr. 
GołuchowsL.emu najzupełniejsze zaufanie i naj­
gorętsze podzięko w ani e, za godne, silne i sku­
teczne kierowr :ctwo spraw zagrań cznych i za 
goniw e usiłowanie około popierania ekonomi­
cznych interesów państwa.

H O TE L g e o r g e a
Przyjechali dnia 16 stycznia. A. Koralek z 

Wiednia. Hr. Stadnicki Janowa. E. Blomberg z 
Hamburga. A. Kobylański ze Swowidłowa. M Bie­
liński ze Strzelisk. H Burms z Berlina. F. Koto­
wicz z Warszawy. H M. PonińsH z Krakowa. 
A Jarno z Gracu. C. Mendin i Paryża. K. Schmidt 
z Wiednia. St. Dołańska z Baronowa. Z. Pietruska 
z Mościsk. R. Muller z Wiednia. M Jacob z W ie­
dnia. Hi J. MłodecLi z Mona°terzj sk. J. Klima­
szewski ze Zwierzyńca.. W . Sokołowski z Podola 
rosyjsk. W  Jordan z Winkowic. W. Smkow z 
Wrocławia.

H O TEL FRANCUSKI-
Pierwszorzędny hotel z homfortem urządzony pil- 
znmska restauracya z pokojem do śniadań, cu­

kiernia w miejscu 
Lwuw — Plac Maryacki.

Przyjechali dnia 16 styczuią A. Lubowbki z 
Halicza. H, Szeio z Hnizdyczowe N Tworkowska 
z Kowenic. A. Suchowiocka z Rosyi. A. Schillero­
wie z Tysmienicy. S. Aschkenazy z Przemyśla. N. 
Łeibinger z Rofyi, S. Hnnolacs z Kutkorza. K. Bu­
kowski z Drohobycza. E Jawetz ze Zbaraża. L. 
Witosławska z Koiomyi. J. Kamer z Bukaresztu. 
K. Bauhegyi z Wiednia. H Cohn z Wesprunu. M. 
Dudzińska z Klicka Z. Balicki z Krakowa. A. 
Beich z Czemiowiec. J. Zeitleben z Zahajec

H O T E L  E U R O P E J S K I .
Lwów — Plac Maryaoki.

Przyjechali dnia 16 stycznia. S. Macudziń- 
ski z Halicza. O. Schnell z Firlejówki. S. Muaeyski 
i M. Pogórska z Rosyi. J. Kaesebier i A. W olf z 
Wiednia. A. Hollo z Bi iapesztu. S. Pieniążek z 
Lipinki. T. Jarosz z Rawy ruskiej M Grunwald 
ze Strycbanlec.

N a d e s ł a n e .
filtry  kr ta me pochodzi oc Kodakoyi, nie bierze teł ona 

ca r «ł na aieok żadnrj odp r wir dzielności.

Specvalista chorób dziecięcych

Dr. Stanisław Ludwig
byty  as] suenl kPniki chorób dziecięcych  

W V /ieJniut długoletni lekarz kliniki Prof Neussera.

_osMt we Lwowie i ordynuje od S--4. Akadeaict? 16.
ADWOKAT

Dr. Wojciech Dziedzic
otworzył kancelaryr we Lwowie, ul. Kościuszki 20.

uttiiPsEha
a ik s lic s e a

Berlin 16 styczr a. (Zamknięcie giełdy). 
(Podług onliczema piocertowego). Banknoty 
austryackie 85’30. Spirytur 00'00.

Paryż 16 stycznia. (Zamknięcie giełdy). 
Trz--nrocentowa renta 97'6b. Mąka („Fleur de 
Paris44) 29-45.

Frankfurt 16 stycznia. (Giełda zagrani­
czna). Kredyty austryaciue 214'iO. Koleje pań­
stwowe 000.0C exclunve kupon. Arpiny OOOOC 
Disconto 0001)0. Laura 194-25.

Wieaeń 15 stycznia. Kursa giełdowe.
Losy • a) procentowe :

Austr zakł, kred. z obV pr. z r. 1890 8 °/0 293.00 
„ „ „ z r. 1889 3%  285.00

Tow. żegl na Dnnaju 100 zł. m. k. 4®/0 283.00 
Uregwlow. Dunaju z r. 1880 100 zł. 5°', 000.—
Węg Banku hipotecznego po 100 zł. 4 /# 265 00 
Pożyczka serbska prem pc 100 frank. 2°/0 92.—

b) bezprocentowe 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 19.25. Zakładu 
kred dla handl. i przem. po 100 zł. 465.00, Ciary 
40 zł. m. k . 170.00, Pożyczka m. Insbruku 20 zł 
81.00, Losy m. Krakowa' 20 zJ 79.— , Pożyczka 
m Lubiany 20 zł. 70.00, Ofen 40 zł r68.00, Palfly 
40 zł. m. k. 166.00. Czerwonego krzyże austryackie 
10 zł. 53.40, Czerw, krzyża węg 5 zł. 27.00, Losy 
fund. arcyks. Rudolfa iO zł. 65.00, Salina 40.00 
m k. 000.00, Pożyczka salcburska 20 zł- 77 00 zł. 
Pożyczka St. Genois 40 zł. m. k. 240.00, Tureckie 
obi. prem. kolej, po 400 frank. 134.00, Losy ko­
munalne m. Wiednia z r. 1874 510.00.

LwżW  io stycinia (Z uby handlowej).
Obliczanie w walucie koronowej.
A k u y e  za 100 H : Kolej gal. Karola Ludwika po 

420 Koron —.— do —.—. Kidej Lwowsko Ozen..-Jaska 
po 400 kor. 578.— do 588.—. Banku hipotecznego po 
400 kor. 640 0O do *50 00. Akcye garbarni w Rzeszowie 
po 400 kor. —•— do —•— Tow. buiowj wigor iiw 
w Sanoku po 500 koron S5C do 875-— Banku dis 
bardiu i przemjs/u po 40C k. 000- - do 260"—.

L in y  ZFtiaw np za sztuką: Banka hip-n g&lic. 
6 proc. lot. w 50 lat. z 10 proc. prem- ill"5C do 000.00. 
4 i pół proc los w 50 7at 101.6C do 000-00, 4 proc. los 
w 60 lat 09.00 do 00-00 Banki kraj 4 i pół proc. los w 
51 lat 102 SG do 000‘00. Banku kraj. 4 proc. los w 57 lat 
99 80 do l 0,00 Tow kred Gal. ziemsk e 4 pi oc (I omi 
oya) 99 20 do 00'00, 4 proc. los w 41 i pół ls.tuch 99 50 
do —•—, 4 proc. loś w 56 lat 99-70 do 10040.

Rjoh pocięgów kolejawynh
walny Igo październiki 1908 według caaon irońkown- 

europejskiego.
Przychodzę ao Lwowa

Z Kraków,: : 2  3t*j 1 .30 , 8.<-0*. 6.10, 8.65, 5.50, 9.50' 
Z Rzeszowa : 10.25
Z Podwołouzysk (na dworzec główny) 2 .3 0 , 7.55, 6,80 

10.90*; na Podłamcie: 2.15, 7.35. 5.06, 10 GIT 
Z Tarnopole -. 9.60* (nu dw. gł.) 8.09* ni Pbuzamozi- 
Z C*en?iuwieo: 12.20.*, 1.4-0, 6.20, 5.40, 9.20*.
Ze StamsławrwŁ: 11.15, 8.11 
Ze Stryja: 7.45, 9.67 : *), I.BS, 19.40*.
Z Rawy i Sokala 6.50, 5.65.
Z Jaworowa: 8 aO, 5 20.
Z Sambora 7-86, 10-00*.

Odchodzę z e  L w o w a

Do Krakowa. tZ.-A-O*. 8 .2 5 , 2 .50 , 4.10*,8.85, 6.1&', 10.6S* 
Du Rzeszowa: 8.25.
Do Podnofocaysk a dws-oi, głównego 1 4 0 , 6.80, 9.— *, 

11.—*; z P«(lzasc*a: 2 .0 4 , 6.48, 9.20*, ' 1.24.
Do Tarnopola. 10.10 z dw. głównego, 10.57 » Poaiamoaw 
Do (Jzemiewiec: 2  51*, 2 .4 0 , 6.22, .0.85, 10 12*
Do Stanisławowi. . 6.05*
Do Stryja: 6.46, 9.05. 8 95, ii»0* 1106*.
Do Rawy i Sokólr. : 1,40, 7,05*.
Du Jaworowa: 6.51, 8.6G.
Do Saniuora: 9-25, 8-4f
Do Żółkwi : 11-11* (tylko w niedziele),

U w *g a . r ociąg pospieszne drukowane są ii terami 
tłusiemi; pooiąg- nocne osnaes— aą ga zad i q Pora no- 
ona Jicay rię od godr. 6 wieoiór do 5 min. 59 rano

rzy zmianie roku
p o la o a  się  

N a ls ta ru e  założone w r  1887
Biuro dzienników i ogłoszeń

Ludwika Plohna
(daierżawca Sokołowski

we Lwowie, ul Karola Ludwika 9
przyjmuje abonament na wszystkie pisma krajowe, wie- 
deóskie dzienniki i aagraniczne, ilu trowane, beletrystyczne, 
humorysty uzne, iurnale mód itd. po cenach oryginalnych, rącząt 

aa un! tualną dostawą wła.nymi kolporterami. Czasopi ma beletrystyczne 
i lustru ,vaiiG i iurnale "lód wysyła się t -ki; na pro .rincyą, ró  n r le ż  p rz y j­
m uje og łoszen ia  do t*r»jr.y*1kich pism oo najtań rzych  cenaelr

Dzienniki wychodzące runo we W iednia  
dostarcza i sprzedaje num eram i pojedyn ­
czym i tego sam ego dnia do wpół do jedenu- 
stei wieczó

W owoeót N o w o ść !

Jako główny skład i zastąp: two ns Ga- 
lioyą polecam :

„Gramophcny“ 
płyty, igły

_ .rm u jMiii-iii i przyDory do Gramopaonów Odsp
- 1 daącym stosowny rabat Sprzedaj

^  gotówki i na raty.
O e -n .ja .i lK i  g - i a t l s .

Lb m  Tadeusz Górski
Lwów, pl. Maryaeki 1. 8.

S iS lS i O d ap rze*  
za

K A W A  PALONA
2:  - w ł a s n e g - o  p a r o w e g o  p a l e n i a  

codziennie świeżo palona!
B i . . s ę w w  £ «  m m o  a

Ae:ćJe podług zasad Ityg leny, zapoąocą gorącego pow ietrzu  — zna-
komita w smaku i aromacie — cod»ień świeso palona!
*Ve kilo kawy palone Melange Nr. I. — Złr. 70 ct.

Nr. II. -  „ 90 „
Nr IP. 1 „ M „
Nr. IV. 1 . 20 „

Melange ce.-urska Nr. V, 1 „ 40 „
K«wa palona aa pomocr gprącogo powietrza potiada zalety ii,

^achcw uj. zn a k o n itą  arom ę, 
c z y tfy  deliKatny am t k, 
n ajw iększą  w y d a tn e ś i,

z tej przyczyny znacznie tańsza w użyciu aniżeli kawy palone w iuuj 
sposob.

Kawę palona pakowana w woreczkach pergaminowych w wadze 1,
' l x ,  ‘ / i  i  k i l ° -

P o le c a  handel h erb a ty  I fr'iw y

E D M U N D A  K I E D L A
*  u lica  T e a tra ln a  3 , n ap rzec iw  K ated ry .

P ie rw s z a  k ra jo w a  fa b ry k a

cbeirao - a f e r a  smardw i paUw (szcieliw)
do maszyn parowych

E D W A R D A  H E L W i G A
Lw ów, u lica  K opern ika  I. 2 0 .

poleca
kompozycją (aoicrowidło) .Pionier'' — pakunki „Pionier*-, „'Wulnan* rat 
rowidkf* do trybów, „Regulator11 do kurków parowych, „Saturn11 dc pasów, 
„M ,ra* pastą „Venus‘- do czyszczenia metali i t, p. w y ro b y  zn aczn ie  

I *i s z  oO za g ra n iczn y ch , a  c e n y  n iższe .

d P l f t  ^  S «* w *Pro*ektujemy i wykonujemy:
Dg-zewania centralne wenty laeye, wodociągi i kanaiizacyę ru 
Owę łaźnio, łazienki, rriercanie1 studaieti i n-łtw ianie pomp,
?raluie i msznie mechaniczne, Oświetlenie patent, raftow tm  Lftr» h  n  i  n a  n  P
"rtatten. łarowem „ZnlOZ„ (wmiajaoowoioiauhni^ertiada^ącychgaaaw-i) •*» l . l l  1 J < -

dawniej W ŁA D Y S ŁA W  <M>EMEKSZA

i Zakład instalacyjny we Lwowie. KopiTSiiti?'P

Przyjmujemy zamówienia na:
Maszyny, kotły pakowe, Chłodnie mechaniczne fabryki Indu, 
Gorzelnie, Fabryki droidry, Brcwary, Tartskl, Młyny zwykłe
i automatyczne. Lokomobiis i mo.ory gs.zowe, lautynowe,

spirytusowe .aawedak.i i mm; ykaSaloe) eto. ek.



4 PRZEGLąD s dnie li styoEnia 1904.

"W W 1  ,|  ^ l .  g o w a w r  f « ] |  n  n  •N'a kongresie lekarskim  ifw ierdził proi. Leyden, źe w samyehNismr.-eoh 3taie 1 ,200.000 ludzi ma grnźiicę. a * ty ch  pada rocznie ofiarą tej atraszrej ch oroby  ck o ło  180 300. P rzy  zyną
-H  ” I i *  L 1 1 U I  „▼ *  " *  *  5” -wywołującą suchoty, jak  stw ierdzono, są prątki gruźlicze, któro każdy człow iek  w dycha, ustrzedz aię tego bowiem je s t  rz-czą  niem ożliwą. JeZeii zaś La sz-zęśc.e  wielka część tych, k tór ij
owe prątki wdychają, nie choruje na gettilłnę, to z tego wynika bezsprzfozrie, ie  ciało ludzaie posiada w sobie zdolność owe prątki u czyn ić nieszkodliwem u Tam, gdzie tchaw ica dzieli ię na liczne małe odnogi, prowadsące do płuc, znajduj* się iw a 
g ru izo ły , tak zwane gru czoły  oskrzelow e lub płucne, k tórych  celu  nauka długi czas nie znała. Ters.e atoli wiemy z badać Ora H ofm aana, Łe w yt^ a iza ją  one „osob liw y  sok ,' k tóry  zatiija zarodki choroby, nim  one rozpoczną w płacach  s ?e  dzn-ło
zniszczenia. O-dzie w.ąc gruczi ły  te wskutek od liedziczone^ w ady i słabow itośu , a ’ho w sku‘ ek in n ; ch organ icznych  zboczeń nie m ig a  w ytw arzać ow ego trującego „»ok u “ w  dostat ‘eznej ilości i  gdzie płuca przez zaziębienie, pyz, iub inne (szkodliwe
w pływ y stały *ią bardzo w r»żliw em i, tam  prątk i g r a il  oze m ogą się sadow ić i rozw ijać, a wtedy czy  w cześn iej c<y później choroba sią pojawia.

Nasuwało się tu myśl że przez n m o  nionie i posilenie tych gruczołów  oskrzelow ych m ożna położyć zt p rę rozw ijaniu  się prątków gruźliczych .
Na tą pr stą drogę w -tąp ł  też D i. H o fm -rm i z ow ego w zm acniając go  soku gru czołów  oskrzelow ych  przyrządził sa"i środek leczniczy przeciw dolegliw ościom  płucnym  (chronicznem u nieżytow i i  suchotom ), którem u dał nazwą G la n t f  u le n
G l a n d u l e n  nie je s t  ani tru j.ey m , ani też sztucznym  chem icznym  środkiem , lecz jestt w ytw ór z gru czołów  oskrzelow ych zupełnie zdrow ych i pod nadzorem  weterynarza co  dop: zabitych boranów. Sama to przyroda daje -‘ -odki

lecznicze przeć- w a sselk m  chorobom , trzeba ty lk o  um ieć i -h  „zukać. Ci< n czoły  oskrzelow e suszy. sią przy  nitkie ciep łocie  w raczy n iu  pozbawionym  pow ietrza i  ugniata sią w tablicz ci.Każde tabliczka ważąoa 0.25 grama, zawiera 0. 05 gram . sp ro­
szkow anego g ru czo łu  i 0 20 grama cukru m leem ego  dla dodania smaku.

Jeżeli sią zażyw a G la n t iu i e n  po łu g  przepisu, to  podniei a apetyt, usposot.en ie staje sią weselszem, nabiera oie ził i  tn s .y , dreszcze, p o ty  i  kaszel ustąpuje, p iw ociny łatw e sią w ydziela, wyzdrowienie postępuje,
W ielka  ib ść lek> r iy  i  osób pryw atnych  [rzesonalft się o skuteczności tego środka przeciw  suchotom . —  G la n C u t e n  okanał sią ju ż zadziwiająco skutecznym  tam, g d z i. wszelkie inne środki zaw iodły.
Glandulen wyrabia chemiczna fabcyka Dra Hofmanna Nasfjśp. w Meerane (Saksonia), a dostać go można na receptą lekarską w aptekach, jakoteż w składzie aptecznym B. Fragnera c. i k. dostawcy nadwor­

nego w Pradze 203 3. we flaszkach po i 00 tabliczek za B kor BO hal., BO tabliczek za 3 kor.
Broszurkę z glosami chorych wysyła fabryka na żyeze::ie zadirmo oplatnie.

EG3 S S E B 33 I ,;/,.y  r..i> Ą..-; - f ‘  dtjii

Przeprowadzenia

Pat. w ozy  6 i  8 metrowe 
G y r a r a n c y a  z a  c a ł o ś ć .  52 w ła ­

snych wozów, m eblow ych pat.CAPO i JELLI KEK
L w ów  Jagiellońsk: 22, Telefon  10

Karol Gierezyńskr
b y ł y  o l l c y a ł  k o l e i  K a r o l a  L u d w i k i ,  p o m o o n i k  k u n e s i a *  

r  |«sy c  k .  O y r e k c y i  S k «  r b u
po d łu gich  i  ciężkich  cierpieniach , opatrzony św. Sakramentami, 

zma.-ł 15. stycznia  1904 r  , w  53. roku życia.
W  głębokim  żelu  pogrążona żona z dsiećnn  saprasza krew ­

nych  i p rzy jació ł na obrząd p grzebow y, a tó ry  sią odbędzie w nie 
dzi ilą dnia 17 styczn ia , o  godzin ie ó ciej po południu  z dom u ża ło ­
b y  ulica św M arcina 1. 27 na cm entarz Janow ski.

Lwów, dniu 15 stycznia 1904.
,C O N C O B D IA “ A . Kurkc-wski, ul. Sob-eskiego I. 10.

a  t
L U D W IK  W ILCZEK

fryzyer 1 perukarz
zaopatriony iw . Sakram entam i, zm arł po d lag ioh  i ciężk ich  cierp ie­

nia cu, d n a  l-n styczn ia  1904 r „  przożyw szy lat 58.
Obrząd p og ra eh ow / odbędzie sią ■* pon ie iziaiek dnia 18. sty- 

czn .a  1904 r o  god zin ie  4 tej po południu  Z  Anatomii na orne.- 
tarz Łyczakow ski, na k tóry  w ■mntsn pozostała  żona —  krewnych, 
kolegów , p rzy ja c ió ł i pobożnych  ohrześcian  zLpra sza.

Lw ów , dnia 15 stycznia 1904.

CONCOBDI.A“ A . K urkow ski Lw ów , ul Sobieskiego 1 10.

Tysiące wypadków słabości
są przyczyną  

złych na przeciągi powietrza  
narażonych klozetów.

S U ^ S A f n i A  W I E D E N S K *
znakomita kawa.

---------------------------T “
9  D r o b n e  e a t o z r e i  In. ®  1 B i T T U E R A  f f , i MD r o b n e  © g t e a z e r  i ł .

O f ł c y a  s ł ó w ,  o g . o d o l k ó w ,  k u ­
c h a r z y ,  g o i p t i d y n l e ,  p u n n e  s ł u  
ż ą c e  p o l e c a  t y l k o  z  d o D r e m i  
ł w i a d e c t w  m l i i u r o  Z a g ó r s k i e j  
L w ó w ,  u l  t h o r ą f c z > z n a  7 .

p ^  KaWy ^
w  h a n d lu  

L E O N A R D A  S O L E C K I E G O  
w e  L w o w i e ,  u< U a ś o ć e g o  I. 2 , 
p o c z ^ w i r y  n d  6 0  c t .  z a  p ó ł  k i l .

K u s y c h  r a c h m i s t r z  w jeun >j n
hie z w.ąfes ą ancyą znaj-izie korzystną 
posadą W iadom ość B iu ro Pietruskiego 
Lwów, S j  kstu-ka 26.

B o n y  P o lK I ,  N iem ki i Francuzki p o­
leca biuro Endynsaiej Lw ów , B yneh  
pasaż Audriol.*go

F o r t e p i a n y  B ó s e n d o r f e r a  kro
tkie okazyjnie tanio sprzedam. M jiliw a  
zamiana. Akadem icka 8 . I  p oficyny.

i un astową służbą 
dostarcz- : Bantoi- 

jłn zb ow y  Lw ów , B ynek  12 a.
T p l e r i c l o n k i  z ł  r ę c z y  ne w e_ O o t  ó  

c z k !  ł l u b i i j ,  p o i e .  a F r .  K  a -  
i n l e - i r a .  H a l i c k a  10 P r z ,  jm u j e  
o b s t a lu n t i i ,  z a m ó w i e n i a .

Dworską

B i u r e  ł t a u c - t y c l e l s k i e  M me A lle-
m out T rzeciege M aja 5 poleca bony 
Niemki.

G UTTM AN IN A  patentowane
hygieniczne k l0S 6ty  pokojowe

są według 01 meczenia pierwszorzędnych powag lekar­
skich niezbędne do utrzymania zdrowiu, iakoteż w cza­

sie opieki chorych.

.— . — Sz c zegó ł owo  i1 lustrowane cenniki *= • = • --
be/platni i franco 

w  t l i l i  c .  k .  u p  z , w .  f a b r y k i  k l o s e t ó w

L ,  6 U T T M A N N
Lw^w, ul. Jagiellońska I. 8.

N a j w l ę k i z y  w y b ó r  w s z y s t k i c h  g a t u n k ó w :
Klosetów domow}ch i pokojowych, stoiców klosetowych, 
Pots de chambce, Bidets, waniea kąpielowych, komple­
tnych urządzeń kąpielowych, pieców gazowych, Kechauds, 
mebli mosiężnych i żelaznych, wózków dziecianjch, fo ­
teli do wożenia chorych, hyeiemcznych spluwaczek, 

pap ru klozetowego etc
i e n e r a l n y  i ^ ł a d  d l a  G a U c y l  a u » o - w ę g i e r s F ; i e g o  

T h e r m o p h o r - p r z f c d s l ę b i o r s i w a .

■ BśaWMiaaiBBB ■■ ■ a 9M1 a lila -
j i z  n *  a e  n . 7  w

sprowadzaną drrgą Wodę Selteruką zastępuje
w ™pełnośoi woda polecona przez Towarzystwo leaarskie

'stllra3ślc2 ij*Lo-! s i o n  a
Eawieraiąca CEąści składowe ja t

W O D A  S E L T E R S K A
w yrobu fabryki pod firmą

KRŻĄCA i CflMURSKI w Krakowie
u l i c a  ó w .  G e r t r u d y  I. 4

Główny skład we Lwowie w apteoe J. Wewiórakiego
ulica HsHcka. »

' ■ “ ■ ■ o . " " * ,  ■  a u s a n n s ■  o b ■  a . m

& p o k o i ,  kuchnia e  prsynależnościa- 
n>i, Dnna Osarn ckn g o  W*. 2 g lo  p iętro  
od  lu tego do vyna-ąc:a. W iad om ość u 
dozorcy.

# • • • ¥ « ■  9 N I M I H I H
z  P r y w a t n e  d o n i e s i e n i a

toDifer/nowy
r ie  pow irien  brakow ać w żadnym  po 
so jn  chorego lub dziecięcym . Jestto 
jed yn y  d< s .y jat sosnow y ELwierający 
tlen i  baisamio,Ene "oładnitii r  ida jący  
sią jak o środek ochronny przeciw  nie­
dom aganiu organów  oddechow ych itp  

C horobom  dziecięcym
Piaw dziw y w yskok konife- 
ryn ow y B iline.-a  zaw ierana 
korkn w ypalony zna* oonron- 
_iy, bociana .  jest do na­
bycia  u

Jul, Bittnera
A p t e k a r z a

C. k. l o s t s w o j^ ^ J )  w  R e i c h e l  a u
nadw ornego A u strya  niższa.

Csna flaszki pojedyńczej k I CO, 6 fi. 
k 8 patentow anego rozpylacza 6 k. fiOh.

^ U G G G O O G O O G G G G G G O O O
OCognac

Imperial
prawdaiwy, naturalny destylat w i­
na, irom atyczny i  silny w ysyła  
na próbą 4 boczałk i litrow e za 

O  zaliczką 15 kor o płatnie do ca-
- O  źdej m ie jscow ość:,

O
o

10.000

H. Btl A I T I
w  C a p o d l e t r l a . ©

^ © © © © © © 0 ©  © © © © © © © © O G

H l e J a k f y l :
Premium artystyczne:

kolorow a reprodukcy* obrazo polskiego artysty,
Od N ow ego B oku  1901 rorpocaynt druk 

 —  — nowyt-h pow ieści — — —-------

T Y G O D ir iE  I L L U S T A O W a I Y
S Y N  M A R N O T R A W N Y

pow ieść w spółczesna J ó z e f a  W e y i s s e n h o f f n
powieść historyozna —
A. KRl CHG w i l C K i l GOMROK

ciągi, roku 190 każdy prenum erator Tygodnika 
Illustrow anego O  num ery pisma, zawierającego o- 
=  otrzym a. =  koło  1O0O kolum n ackstus 1200
rysuukami, kopiam i obrazów , lllustracyam i ohwili 

bieżącej, z okładką ogłoszeniow ą
Nadto

premiiim wyjątkowe b e z  p o d w y ż s z e n iu  d c ty c h c z a n o w e j c e n y  
p r e n u m e r a ty

9 / f i
W  ..JSn na

T O M Y
( c o  m ie n ią c  Z  ł o m v ) powieści i dzieł populara.

tent t2 tomów' dzieł H. SIENKIEW ICZA: zawiera^cych „POTOP1 ‘ ) „PAN W3LG 
DTJOWSKI“ oraz Ifc tem ór dział różnych autorów s dzie iziuy literatury hi-toryi, 
nrnk społecznych- badań Drzyr dmczyoh i t. p — W Stvczniu „l^ielkie- legendy ludzko* 
S c i " ; w Lutym. „Małżeństwa u róiuych na<*odów“ ; w Marcu „ ty c ie  artysty­
czne Jud ckOwcl“ (z ilustraoyamij.

W  b ezp ła tnym  d o i t a l k n vsr a rk  uszach p o N ieść tłu m aczon a . 

Prenumeratą przy jm u je .

G R 6 w n &  e k & p e d y c y t t  „ T y ^ o d c i K a  i l l a s t r o w a n e ^ o  4 w e  L w o w i e
Parni Hamtmna l. 9, ora/s wssysiMe Księgarnie i Kantory pism.

W arunki oronnm eraty „T ygod n ik a  Illustrow anego
1 I Z  t o m a m i  d z i e l  p o p n l u r n y c l i

W c Lwowie
liwartainiB .  6 kor. od hal.
P ółroczn ie . |i) ,  60 ,
Boczni p 27 20

rr-zem z tomami d z i e l  H e n r y k a  Sienkiewicza
dodatkiem powiesciowync w arkuszach

W  Nalicyi 1 ilnirowiuie wi-az * przesyłką poestową:
K , artałnie . 7 kor. 20 hal.
1 ółroeznte . , . 14 „ 40 .
B o c z n ie . -  . . . 28 .  80 „

do wszelkich rob ót polow yeh, dworskich, 
ziem nych i  fabrycznych  ma do dyspo- 

z y c y i :

Bronisław Krasicki
K r a k ó w ,  u l. K a r m e l i c k a  4 0 , Te< 

l e t o n  RLt. 4 U5 .
redaktor i wydawca pism * rInzeres“ , c 
ras w łaściciel agentur o zakresie działa-i 

nia ja k :
f i  p e n e y i i  h a n d l o w a ,  E k s p e d y c y a  
r o b o t n i k ó w  p o l n y c e  I f o b r y c z *  
n y c h ,  s i r ę  l . n . j  o l i c y a l i s . ó  z I 
» ł u ż b y ,  p o ś r e d n i c t w o  w  k u p n o c h ,  
m r z e d i t i c k ,  d z l e r i a w n c f .  I n a j -  
•nio m i«  . _ k _ ń .  U d-ie anie inform aoyi. 
B eklam ow aoie >ak>adów krajow ych , biu 
ro ogłoszeń , biuro pisania na massynacn, 
a d u , realności, kontrola rachunków. "Wl.- 

runki odwrotnie.

9 y CC *0 Ż)
■a fi f  «  «
■o

® i  o  o  - o . j  ig
- f r r . 7 2- ! !

i i ?
a  *9

o o - o  0" E,’ a
J i ł |  i s

„ i  • - . - f
U M & St 5  J3 £• o ’-*"

N a  ok oło Swiatai
Wydawnictwo obrazowe 

Widoki miast i miejscowości. Typy i życie  
mieszkańców. 9 6  cbrdzów w kolorach natu­

ralnych. Zajm ujący tekst objaśniający.

Cena albumu (12 zeszytów; w ozdobnej oprawie w płótno ang.
K. 8. (10 zeszytów) K. 6.

Zam ówienia prsy jm u je :
B iu r o  d z i e n n i k ó w  S o k o ł o w s k i e g o  L w ó w ,  P a t a t  t l a u c m a n a  9 .

^ ^ 0 ^ 0 0 0 ^ 0  0  &  © 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

Centralne ogrzewania i wentylacye
wszelkich system ów,

Wodociągi i kanaliiacye 9
aa— klosety , łazienki łaźnie, mechaniczna pralnia i suszarnie, =

q  o ś w i e t l e n i a  g a z o  w e
projektują i w j konują

1  Inż. LEONARD NITSCH i Spółka |
Biuro tachnlczne I Zakład Instalacyjny 

w Kr Ko wie, ul. Kolejowa 18, parter, Nr. telefonu 381.
K osztorysy bezpłatnie. — Najlepsze polecenia.

R edaktor odpow iedzia lny: W acław Masłowski.

O b ło  4 0 0  wolnych posad,
osób poszukujących zająó, ku 
pi;n-sprzeda y. dzierżaw, kupców 
informaoyi i t. d. zawiera każdy 

numer twi:tygodnika
„ I  Pi T E  I t  Jtó S “

prócz kroniki i humonystyki.
A d res : B jdak cya  i A d.oic r .o ,. o. -In  
te rei u “ K r a U z , ul Karmelicka 4 0
B aźay powinien Prenumerore ,ć. — Nu- 
mara etażow a besp aMiie. —  Prenume

m a  półroczna K. 3 . — rocuna 6 .—

Dzierżawa.
Folwark Hyżne 3 5 0  morgów ornego 
z lądam i, g or je lu ią  3 4 0  hektl K lu­
ty  es en tu, budynkam i w na,l pszym  sta 
nie ct m ielnik •4 m.irgów je s t  d> wy 
dżierżawiśnią od 1 kwiei fila 1904  
O d.egłóść od 8'a y i  B testów  2 > k lorne- 
trńw, od itaoy-i. Jaw ornik 1 k .lom etrów . 
Szosa iządow a i pow iatow a nrzecnodii 

przez m ajątek.

Inwentarz
Żyw y i m artw y, krów  bardso m l oznych 
66 i/.tnk i ja łow n ik  rasy pół krwi l“ r y  
zyjsklej u  siŻb z wolnej ręki po sprze­

daży.

P A S A Ż  H A U 8M A N 2 
Lwowskie

F010-PLASHC0N
(46 ra*y premiowane)

Od ' V i - a!/ i  
do widzenia 

W ^ a p a n la ła  p o d r ó ż  d o

G R E C Y I
(O jczyzny starożytnej m itologii).

¥ ~ ilęp  2 0  h a l .________

E ^ ą d c ę
■aufa-bardzo zdolnego, energ-czo  g o  

n igo polecam.
B liższej wFadomeścI udzieli

Kazimierz Jftójoiit
R u d n i k  n a d  S a u e in .  — -

Pu j sciunKi 
*a-ącay aowu objąonkl 

tspUJd ślunre, srebro stołu* 
we (urzęduwnie oeoncwane) 

kom pletne w ypr-.w j w k we>. 
keoh ort*  wszelkie b (4utnryi 

eolooa J a n  J a r z y n a  
jubiler, Lwdw, Hr.t*J 

europejsk

i (a k a r n a w a ł
Ola Panów

po>eci m :

K O SZU LE  pikow e i  n-ładzi# po 1-50 2, 
2  2 %  2  6 -J, 2 -7 5 , 8  f i .

Kołnierze Manszety
K r a w a ty ,  K a m iz e lk i M a  te, 
L a k ie r k i ,  Sze lk i, S p in k i,  R ę ­
k a w ic z k i  „ T ic to r ia “  od i  MO.

Tadeusz Górski
L w ó w ,  p l.  M a r y a c k l  i 8 .

. I f c f  *
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P r a g n ą c y  o t r z y m a ć  Dzieł” Sienkiewicza w bardzo pięknej oprawia (a portretem  S:enkie-v.cxa 
na okładce) z u ś  d z i e ł a  p o p u l a r n e  W  osdob-Jbj pióoieunej 0r raw>e dopłacają za tom  ty lko 40 ha' , t. j .  
kwartalnie z_ 6 tomów 2 kor. 4u hal., półrooznie xa L2 tomów 4 kor. 80 hal robin ie za 24 tom ów  9 k o .. 
60 ha!.: n a leźy tjśe  tą prosim y nadsyłać rasem z prenumeratą.

P i e r w s z e  6 0  t o m ó w  s ś l e n k l e w i c z a ,  s -at ubiegłych , k ogą nabyw ać now i prtanm era 'orow ie 
za dopłatą be» opraw y 65 kor., w oprawia 89 kor. —  O zdobne oKładki d* oprawiania pó łroczn ych  kom pletów  
„T y y t in ik a “ m uinr nabyw ać w cenie 8 kor. 20 hal-; oez przesyłał i upakowania.

K o m p F e t  tek . 6 0  p l e r w o z y c h  t o m ó w  H e n r y k a  S i e n k i e w i c z a  m oże b y ć  ra b y  w auj erya- 
m i po 12 tom ów , za nadesłaniem w 5 ratach po 18 kor. 3*  tom y bez opraw y, zaś po 17 kor. 80 hal. z ł  tom y w 
oprawie.

Numery oaazewe i prospekty wyeyłe gratis: fiłćwua ebspedyoya ,Tywłdawa“ we Lwowie, P.tsaż Hausmaae 9.

100 przedm iotów  
za 4  kor.

10(1 przedm iotów  
za 4  kor.

Pieniędzy „ w iele' Pieniędzy!
miesięcznie do 506 z łotych  może »a 
rob ić  uczciw ie każdy bez jak ichkol­
wiek specyaliiych w udom ośoi. Proszą 
podać swój a 4.es  pod „  E  1042  do 
ALbuiicen 2 bthe lung des „Morkur*

im ii

'fejpe dla każdego!
Zakupiw szy we W ieaniu  po różnych 

m acn k on ku rsów .oh  i licyt-»oyach ró ­
żne tow ary za b e z e n , w ysyłam  taaowe 
również zz  bezcen, a t o l i :ldO rfeijcl pnEjiiftfi za 4 lor.

a m ia.,ow icie : 1 elegancki zegarek
z łańcuszkiem  z 2-letnią arancyą, 1 
angielski scyzoryk  o  dw óch ostrznon, 
1 ładna papierośnica, I elegancki pu gi­
lares skórzany, 2 eleganckie p ie r io e u ie
0 im itow anych kamieniach. I elegancka 
szpilka do krawatki (now ość), 1 garn .tnr 
spinek do mans^etów i  koszuli, 1 mapa 
papieru listow ego (10 lisców  i 10 kopert ,
1 eleganckie lusterko, 1 grzebyk  z etui. 
1 m ydałke parysaie, 1 ładny notesik, 1 
elegancka cygarniczka i je sz c ie  80 ró ­
żnych  innych  pruedm iotów, niezbędnych 
dla każdegc. ,

W szystk ie pow yżej w yliczone przed­
m ioty, z k tórych  sam zegarek te pienię 
dze wart, w ysy ła n  pooztą *a 4 korony 
za poprzedniom  nadesłaniem kw oty , lu ‘ 
też za zaliczką pocztową. — Za derm o 
(g -a tis ) dodają angielską brzytw ę do g o ­
lenia nemu k to  zam ówi podwójne p rze ­
syłki. —  Łaska«-ych zam ów eń oczekują 
i kreślą s;ę s głębokim  szacunkiem.

0 . KESSLEK, Kraków.
Oelem położenia tamy Łan użyciom  n iektórych  restauratorów  mam z aszczy 

uodaó do wiadom ości, żo najlepsze

Piwo okocimskie
s p r z e d a j ą  na  s z k l a n k i  t y l k o  n a s t ę p u j  ą o e  f i r m y  

o  d Jła Toepfup. ul. Trybun .l"ka!2  
Adler Wił, piać 4 hademicki.
Agid Jal'.ób, ul. Krakowska 25.
H aulo, Hotel Wrrszn.wshi.
Baran O nł, Leona Sapiehy 
Blpzbalą fł. ul. Teatralna. 20. 
Bróyyo■{* ł H. ul. GT<>d»iosioh 
Di ucket-1 J.f ul. Groaecka.
EliiI ‘  rn R*. Gródecka 18. 
r rled Jauub, Bynek 16 
Frflnkei J ul. Lee na Sapiehy 
Garfunkcl O  ul Sykstuski 
Gt-lff. i Ui. Żółkiewska.
'IrUr.feld *»., ul. Łyczakowski.
Gi i) >t W,, ul. Leona Sapiehy 
Herold A., ul. Sykstuska 14. 
Heublekfl J ul. Lenartowicza. 
Hellwig Edw.ird, ui. Kopernika. 
Ilkól M. ui. 8obiesk<ego.
Jacoby J. Cboiążczyzna. 
Kewlarina teatralna. 
Kawiarnia eoropeiska ul. Ja. 
Kantyna Cytadeli.

gie lloń  mu.
Kotz J., ul Groileoka.
A. Ktil, ul. Kopernika.
M. Kell ul. vvałowa. 
Kostkiewlez A ., ul. Wurowb 
Kraus S . Szpitalna,
Kreindler J.( plac Bernardyński.

Kanarlenyoget A ., Jagiellońska 16
KOHI. nt G r o d r  k a  1 9 .

Lcmel 8 ., ul. Gródecka 54.
Ludwig J., ul. Y  ilu w ska  7. 
Lerner Ign. ul. Żółkiewska. 
L ó w e i t '?  Bi "k l i , ul. Trybunalska 4. 
* . o p a c l  AOKi W . B ynok  87. 
f l a k o n  " ik l K. Krasickich. 
H o w o ^ e n i l t k  J., pl So.arny.
1 o c !  mt-.' li. Pasaż M ikoiascna.
Frzybylski K., ul. T ry  Dunalska 
J. V ałse, Żółkiew ska.
Reich S ., Rynek.
Fłothberg A . ul. Kazim ierzowska, 
tudzlńeki A . Restauracya kolejowa. 

R ó t h b e r p  K t., ul. Gródecka (Bema). 
Rosalg*. ,n ul. Pańska.
SoD08Sy, H otel pański. ,
Senyciz, 111 Ormiańska.
Scńapira S. Bynek.
Sal, Ei .erg H. Kazimierzowska, 
Schall Sara, ul. Kazimierzowska, 
bcliwarzer Osias, ul. Gródecka 
act eininger M .u l.u l Sykstuska28, 
Teiteltaum ul. Cródeoka. 
Tennennau n J. J. giellońsk., 1. 6. 
Tomicki R. Bynek.
Woliech ul. Giudecka. 
Zuklermann J., tśimorowioza 18. 
3Ł‘me< H. Każm>erzowska.

B&K 0 KCCIS3SK1 - U i *
(porter krajowy).

Toepfer N:afttiiła ul. Trybunalska. Przednówek M. pl. Solami.
■ a c z e w s k '  Z . p l. H a l-k i .  | Q -  r tu n k e  O . ,  ul. Sykstuska 2.
B i -u m  H otel W a-szaw sK  S c h a p i r a  8 . ,  'lynok.
B u c h h o l z ,  ul. Szeptyckich. J T e i t e l b a u m .  ul Gródecka.

Gttówne zast^petwo i skład piwa beczkowego a pp,

O Z Y A S Z A  W I K S L A  i  S y n a
°ogusfcws>kiego I. 13. Telefon Nr. 6. Skład piwa fla izkowego u p.

S. W 3ESERA ul. Sykstuska I. 14.
Telefon Nr. 149.

Na przyszłość ogłaszać D ęde każdej niedzieli w  pismach lwów - 
skieh nazwiska restauratorów, «tórzy piwo okooimskit. sprzed?ją, 
a nadto zastrzegam sobie wystąpić w drodze sądowej przeciwko 
sprzedaży obcego piwa pod marką OKoeimskiegv.

Jan Gdtz, browar w Okocimie.

ul
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Tygodnik Mód i Powieści „
Pisrno ilhu8trowan& aia kobiet

obejm uje:

T \ r / J d l  l i t e  • P°wieśei- aoweió, st)ratł0zdauia,
’ /jL ( I L  H L t J l a l ł i l *  krytyki literackie, artystyczne, 

teatralne, kroniki tygodniowe i t. d. —

Poradnik dla kobiet: dżiny hygieuy, pedagogi­
ki azial technologii gospodarskiej, przemysł domowy, część 
kulinarną etc. —

Przed przybyciem lekarza, “ 6wS,tó
w nagłych wypadkach zasłębnięcia kogoć w domu. ---------  :

9 0 0 0  rycin rocznib stroiów kooiecych, 
U  L i d i i  iłJA łu Pj  l  \ J\J  według rysunków wprost z Pary­
ża. Korespondencye paryskie, angielskie o strojach i mooach 
sezonu. —r------------    ;------z

W

Arkusz 2

w a g a i
C o miesiąc

f lo ra m i lobót kobiecychkrojami
Klik: i -‘azy do roku

F o r m a ,  z  b i b u ł k i
Frenum eiatą na Lw ów  i G alicyą przyjm uje:

Ekspedycya Tygodnika aHlód i Powieści, 
U A f , Panaż Hausmana 9.

we Lwowie o  Kaw naprow.z przesjł- q  irA7ł o n  L n l 
kwartalnie 0  K O l. ^  pocztów ^ v  Ł U r. 0  f la fe

NametK okazowe i prospekta gratis

S S a g f f g ^ S K ^ jg S

Gorsety najnowszego kroju
z  p r o a t ą  b r y k l ą  p o le c a

Warszawska fabryka gorsetów
^ K a r o l i n a ^

=  Lwów, Pasaż JHuattmana. ł c

Zamówienia w zakres gorstciarstwa wchodzą­
ce wykonuje się w przeciągu 24 godzin.

E es operaoyi
bea  b o lu

m ożna usnuąć odciaki. nagniotki i  t. p. za pom ooą m ojego

Balsamu na nagniotki
k tóry  w yayłam  opłatnie po otrzym aniu  4 0  or.

S, MITTEBACH. — f^alyator
1 Apotbeko , Agn>m .

X

}

S
s

m
M

łni-..;>Lr..ó >*£ą. “ •ts]
w m m m m

w  W ie d n iu , V l^  O e t r e i f le m a r K t  lip . 13 .

Centralne biuro ogłoszeń, dzienników
re k S a id y l

A d o l f a  € t i a l a w s k i e s : o
idzi rady r w zborze środków reklamy, układa nekir.y i izelkioh ngrau .‘ń, 

pośredn iczy  w e w ozyotkioh o p raw ach  p rzem ys łu  I hand lu .

Papier z fabry k  Cztrlanakie). Z  d ru k am i E. "Wmiarka


